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:: Wychodzi raz w tygodniu na niedzielę. ::
N ależytość płaci się z  g ó r y ,  roczn ie  
e?£Z> <250 lub półroczn ie , © o  s z a
Pobleianir „Przyjaciela I-d u* można rozpocząć 
każdego czasc i od tego dnia oblicza się nalei t jść

CZAS ODNOWIĆ PRENUMERATĘ!
Do apelu!...

Zbliża się Nomy Huk, oz as więc odnowić 
prenumeratę. „Przyjaciel Ludu*, jako pismo 
n rmii stc.j|oe na struży interesów chłop* 
skioL, % Nowym Bokiem powinno się znaleźć 
w każdej chłopjkiej ohaoie. I luLo, nie mamy 
Uf czego bkarżyd na Was Kochani Czytel­
niej, to jednak wzywamy Was, byśoie nie 
poprzestawali na samem ozytaninPrzyjaciela, 
ale takie wedle możności i sił rozszerzali got 
Dziś. kto nie ozyta gazetki, ten je st, jak ten 
ślepy, co nie widząc, chu-ł gadać o kolo

rach... Pan w mieście ozyta gazetki miastowe, 
urzędu? w ozyta urzędnioze, więo i ohłop ozy- 
tad musi i to „Przyjaciela Ludu“ , bo ten je­
dynie strzeże uozolwie i wiernie ohłopskięj 
sprawy. Każdego Luaowca hasłem byó po­
winno : u mnie we wsi wuzyjcy czytać będą 
.Przyjaciela^, bo w nim kcJdy znajdzie to, 
co go zajmie, ubawi i pouczył...

• * •
Hażdy nasz Czytelnik, który zapłaci 

prenumeratę na cały rok 1914, otrzynt; - 
wat będzie zupełnie darmo gazetkę do

końca 19i3 roku. K&idy nasi nowy czy 
tslńik dostanie piękne pnm je w książ­
kach. Wszyscy nowi i turry nasi czy­
telnicy otrzymają * Nowym Rokiem po­
trójne kalendarze. Kalendarz Wielki 
o pneślicznąj t r f n  i z pięknemi ilu­
stracjami, kalendarz icieauty z wiel­
kim portretem prezesa Stapińskkego i 
piękny kalendarzyk kienzonkowy. Po- 
zat. m oddamy do wylosowaula maszy­
ny rolniczo i inne pigkne jremje.

N OWA
Czarni] kartą w hi&toryi polskiej zap* 

sała tlą ongiś grupa t. zw. Targowi czan. 
W  cnwili kiedy w Wp.rszawie grono za­
cnych i Ojczyznę gorąco miłujących, naj- 
zasłużeńszych mężów w narodzie, na wie­
kopomnym Sejmie czteroletnim, kierowanie 
troską o przyszłość narodu, po długich 
naradach nad przyczyną upadku Rzeczy­
pospolitej polskiej i nad środkami podżw:- 
gnięcia je j  na nowo do rzędu nąjsilniej- 
szych mocarstw w Europie — w tej wie­
kopomnej chwili, kiedy najlepsze duchy 
w naroazie, przyszły do przekonania, że 
główną przyczyną niemocy Polski i wpchnię- 
cia Jej ao roli kopciuszka jest to, że tylko 
J e d n a  i t o  n a j m n i e j  l i c z n a  ka-  
s t a  w n a r o d z  le t  j ,  s z l a c h t a ,  po-  
s i a d a  o g r o m n e  p r z y w i l e j e  1 o n a  
s a m a  w r a z  z w y ż s z y m  k l e r e m ,  
r z ą d z i  samowładnie całym narodem, 
z korzyścią dla siebie, a ze szkodą dla 
innych stanów — i że c h c ą c  u r a  t o ­
w a ć  P e l s K ę  o d  z a g ł a d y ,  K o ­
n i e c z n i e  t r z e b a  w y z w o l i ć  
c h ł o p ó w  o d  s t r a s z n e g o  Ja­
r z m a  p a ń s z c z y z n y  i z r o b i ć  g o  
o b y w a t e l e m ,  a stanowi miejskiemu 
nadać to należne mu stanowisko, jakie już 
zdobył w zachodniej Europie — kiedy 
przez K o r is t ?  t u c y ę  z 3  m a j a  1 J91

TARG Ol
roku, ci szlachetni ludzie, te swoje wiel­
kie i zacna zamiary, starali się w czyn 
zamienić —  wtedy to zgraja zaślepionych 
samolubstwem i nienasyconą żądzą wła­
dzy butnych panków, cłicąc uratować swe 
ogromne przywileje rodowe, posunęła się 
do jarkrawej z d r a d y  n a r o d u  i 

zebrawszy się na Ukrainie w miasteczku 
Targowicy, w e z w a ł a  p o m o c y  M o ­
s k a l i .  której im też udzieliła rozpustna 
intrygantka caryca Katarzyna.

Oni woleli widzieć Ojczyznę w grobie 
niż chłopa obywatelem. Taki S z c z ę n n y  
P o t o c k i ,  m a g n a t  m a j ą c y  3.000 000  
(trzy miijony) m o r g ó w z i t m i ,  nie wsty­
dził- się swój ręki splamić podłotą i brał 
ruble i chrerty (ordery) za krew przelaną 
swej braci — Polaków. 122 lat minęło od 
tego czasu i czy szlachta choć trochę się 
poprawiła? Czy dzisiejsi je j  potomkowie 
może mają chęć dać ludowi te prawa, ja ­
kie mu nie chcieli dać ich przodkowie — 
Targowiczanie? Ale gdzietaml Szlachta 
polska niczego się nie n uczyła ani ni­
czego nie zapomniała z przeszłości, ha­
słem większości szlacheckięj po wszystkie 
czasy było zachowanie dla siebie jaknaj- 
większych przywilejów za wszelką cenę. 
Historya Targowicy już nieraz się powta- 
w tarzała.

WICA...
P o w i  t a n i e  K o ś c i u s z k i ,  u p iuH o. 

b o  s z l a c h t a  b o j ą c  s i ę b u d z ą c e -  
g o  c h ł o p a ,  n i e  . p o p a r ł a  n a l e ż y ­
c i e  p o w s t a n i a . ,  owszem wietu wyro­
dnych zdrajców pomagało i sprzyjało Mo­
skalom. Daremnie Yfołał do szlachty naj- 
srlachrtniejczy z Polaków Kościuszko, da 
ulżenia chłopom ich doli. T w a r d s z e  
c d  s k a ł  c z a s z k i  s z l a c h e c k i e  ni­
j a k  n i e  m o g ł y  p o j ą ć  ducha czasu 1 
nowych prądów.

Kiedy trzy państwa zaborcze rozbierały 
pomiędzy siebie Polskę, pośród mopdów 
i pożogi, dworki szlachty w Koronie i na 
Litwie kurzyły od wyprawianych balów, 
na które zapraszane ofice-ów moskiew­
skich i pruskich. Słusznie się mówi, że 
panowie Polskę przehulali. Za krew żyw­
cem mordowanego narodu, biała magna- 
terja judaszowskie pieniądze, brali je  i do­
stojnicy kościelni...

Z  wi n y  e g o i z m  u k a s t o w e g o  szla­
c h t y  u p a d ł o  p o w s t a n i e  1831 ro~ 
k u. GdyDy szlachta wzniosła się ponad 
swój interes klasowy i zniosła pańszczy­
znę, ten krok byłby Dociągnął olbrzymie 
masy chłopskie do powstania. Można by‘o 
stworzyć armję, której by nie przemogli 
Moskale. Ale nadarmo wieicy myśliciele 
i patryce’ wołali b to r.a sejmie warszaw-

Q I B  a Bi |  sz lach ta  się j u i  z łączyła ,

Chłopi łączcie sio, ho
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skim. Kamienny opór szlachty zniweczył 
najszlachetniejsze porywy. Powstanie u- 
padło ale szlachcic miał chłopskie ręce 
do roboty. Znaną jest ogólnie historja 
zniesienia pańszczyzny i uwłaszczenie wło­
ścian. Panowie radzili czy skasować pod­
daństwo czy nie, galicyjscy słali nawet a- 
dresy do tronu w sprawie uwłaszczenia 
chłopów, ale nigdzie na czyn się nie zdo­
byli i nie uwolnili sami w swoich doDrach 
chłopa, od wykonywania tej ohydnej pań­
szczyzny.

Dołożyliśmy hańby 1846 roku i tego naj ■ 
straszniejszego ze wszystkich oskarżeń 
przeciwko szlachcie, że nic a nic ona nam 
nie dała, że wszystko cc  mamy: usamo- 
wolnienie włościan i swobody konstytu­
cyjne zawdzięczamy rządom zaborczym 
Wrogowie polskiego narodu, dali ludowi 
wolność, bo szlachta polska dać je j  nie 
chciała.

A dziś? Niedawno dożyliśmy nowego 
upokorzenia „jedynego polskiego Sejmu" 
jak się szumnie głosi — kiedy obcy, austrja- 
cki rząd, dał rzeszom ludowym powszech 
ne i równe głosowane do parlamentu, a 
ci co byli najbardziej temu przeciwni to 
byli.,, panowie polscy. Dzisiaj patrzymy 
znowu na to jak dumne panięta podolskie, z 
piekielnym uporem sprzeciwiają się spra­
wiedliwej reformie wyborczej do Sejmu. 
Jestto jakby egzamin dziejowy dla oceny 
wartości szlachty. W a l k a  u d u  o z d o ­
b y c i e  s e j m u  g a l i c y j s k i e g o ,  n i e ­
ma  s o b e  r ó w n e g o  p r z y k ł a d u .  
Wszystkie środki legalnej walki, z wyjąt­
kiem bojkotu, wyczerpano, krajowi grozi 
bankructwo i w.dmo komisji rządowej, 
serca szlachecki© jak 'głazy, nic ich poru­
szyć nie zdoła

Są ludzie co  ju ż płuca stargali 
wołaniem o reformę w Sejmie i na ty­
siącach wieców, od lat kiiKu jest ona osići, 
koło której wszystkie sprawy się obraca­
ją  — w arsenał wałki bojowej weszły ta­
kie ! nowożytne rodzaje broni, jak  listy 
pasterskie, odpusty polityczne itp. — cały 
kraj robi wrażenie obozu wojennego, a 
reformy jak  niema -Jtak

Z Rady państwa.
List z Wiednia.

T*lko przez dwa dni — środę i ozwar- 
tek — radził parlament w ubiegłym tygo­
dniu. Na porządku dziennym znsjduje się 
przedłożenie rządowe, dotyoząoe podwyż­
szenia podatku od icódkfiTen trunek sta­
nowi poniekąd środek spożywozy najszer- 
szyoh mas ludności. Obliczenia wykazują, 
że najwięcej Galicja spija gorzałki To też 
nałożenie na wódkę jeszoze większego po­
datku odbije się najbardziej na nsszym 
kraju i biednym ludzie, bo wódka zdrożeje, 
a biedak z miasta ozy ze wsi jeszcze się 
bardziej będzie rujnował na ten szatański 
trunek, który jest największem nieszczę­
ściem i klątwą ludzkośoi.
Posłowie ludowcy pozapisywali się do głosu 
w pełnej Izbie przeciw temu nowemu oię- 
żarowi, o co się bardzo pogniewali na nich 
wszeohpolaoy. Bo posłowie P. S. L. jaku 
bezwzględni obrońcy interesów praoującego 
ludu, nie mogą z lekkiem sercem pozwolić 
i obojętnie patrzeć, jak na barki chłopów 
nakłada się nowe uciążliwe daniny. P. S. L. 
nie staje w obronie wódki. Przeciwnie, 
pragniemy, aby ten nieszczęsny trunek raz 
wreszoie przestał zatruwać życie narodu 
i niszozyó ohłopską egzystencję. Ale pod­
wyższenie oeny wóc cci bynajmni ij pijaństwu 
nie zapobiegnie. Jeżeli już konieoznie obce 
rząd podwyższyć oenę wódki przez nało­
żenie podatku, to nieoh równocześnie na­
łoży podatek na drogie wina i piwo 
Podatek od wódki odbije się prawie wyłą­
cznie na Galioji. Ale gdyby przeDro wadzono 
i podwyżkę podatku od piwa, toby i inne 
kraje, a zwłaszcza Czechy, musiały płaoić 
ten podatek, bo tam piwa najwięcej piją. 
Tymczasem posłowie z innych krajów ani 
słyszeć nie ohcą o podatku od piwa, wszy 
stko zwalają na Galicję — i rząd poszedł 
im na rękę i nie wniósł wcale obeonie 
odnośnego przedłożenia.

Wobeo tego posłou.ie ludowcy zapowie­
dzieli, że pójdą stanowozo przeoiw poda­
tkowi od wódki. Równa miarka dla wszyst­
kich — powiadają ludowcy. Jeżeli ohłopi 
polscy i ruscy mają płaoić wyższy podatek 
od wódki, to. niech Czesi, i Niemcy zapłacą 
wyższy podatek od piwa, a panowie i księża 
n.eoh płacą drożej wina !

Rozprawy nad przedłożeniem wódozanem 
odbywają się bardzo leniwo. Posłowie ru- 
sko-ukraińscy t a m o w a l i  w d a l s z y m  
o i ą g u  o b r a d y ,  w y g ł a s z a j ą c  d ł u ­
g i e  m o w y ,  na znak protestu przeoiw 
przewlekaniu układów o reformę wyborozą 
w Galicji.

Na ozwartkowem posiedzeniu Izby roze­
grały się burzliwe zajścia gdy przemawiał 
poseł Kury łowicz, moskalofil. zwolennik 
oarskiego knuta ( P i s z e m y  o tern ca  
innem m i e j so u).

wywiążą ze swego zadania wtedy, kiedy 
s ł u c h  aj ą r o z k a z ó w  i p c l e o e ń  s w e ­
go  k o m e n d a n t a ,  który prowadzi walkę, 
czyli ofensywę.

Czy mv ohłopi, ta miljonowa rzesza ohłop- 
sba, rozważyliśmy dobrze, czy zastanowi­
liśmy się nad naszem zadaniem, aby wodzom 
naszym oośkolwiek ulżyć i dopomódz do 
wygranej ?

Otóż najpierw powinniśmy wiedzieć, jak 
się nasz wódz bije i boryka, z k im  i d l a ­
c z e g o .  Prezes nasz bije się ze zgrają 
wszecnpolaków, centrowców, czyli z tymi, 
Którzy rhcą chłopa trzymać za łeb i 
tumanić go, jaK go przez tyle lat tu­
manili! i sKubal; Nasz Prezes do ti go 
nie chce dopuścić i z tego ta walka.

Widzicie chłopi, że nas ta walka powin­
na obchodzić i powinniśmy razem z Pr i- 
zesem walczyć, bo on nie choe dopuśoić, 
aby nam chłopom działa się krzywda, i 
dlategc to te wśoiekłe i podłe ataki i wszysoy 
swe żądła, jak te żmije wyoiągają, aby 
tylko ugryść Stapińsklego.

Ci obłudnicy powiadają, że om mo nie 
mają przeciw Stronnictwu, tylko na Sta- 
pińskiego huzia i żeby mogli toby go 
w łyżce wody utopili. Ale Pismo św. po­
wiada i „ Uderz w pasterza, a owce się roz­
prószą*. Otóż oni w naszego pasterza ude­
rzają. abyśmy się rozlecieli, a wteoy oni 
by nas strzygli tak, jak to my chłopi 
wiemy.

P o w i n n i ś m y  o h ł o p i  s t a n ą ć  jak 
jeden mąż w obronie naszego Prezesa, po* 
w i n n i ś m y  na każdym kroku o d p i e ­
r a ć  r z u o a r e  o s z c z e r s t w a ,  tak, jak 
to postąpili nasi posłowie w Role polskim, 
Bomba, Jedynak, Bojko, Wróbel, Rueben- 
beuer, Kubik, którzy dali porządne oięgi 
temu Ormianinowi Abrahamowiozowi.

My ohłopi ludowcy powinniśmy w ka­
żdym wypadku zaraz napiętnować oszozeroę 
i powiedzieć mu do óoz : Precz szatanie!, 
nie blużnij i nas nie Kuś, bo jeże lii 
chłop, toś zdrajca, coś swoją annję i 
braci zdradził i wysługujesz sif toraz 
za irebrnihi panom I na* szpiegujesz, 
a jeieliś pan, to idź de panów, bo z na­
mi cię nic nie wiąże, oprócz tego, że 
cię żywimy naszą Krwawicą, a ty je­
szcze na tyle bezczelny, że zamiasi po* 
dzięKi, szczeKauz. Jeśli się tak będziemy 
bronić i odcinać, to mgdy żadna hołota 
nie będzie miała przystępu do ludowca.

Chłopi łączcie się w jedno chłopskie 
stronnictwo ludowe, bo ono jedno stoi na 
straży chłopskięj i przez łąozność staniemy 
się silnymi widetami i forpooztami i wtedy 
nasz wódz bitwę wygra.

W a s z  c h ł c p :  Jędrzej Bosak 
poseł do Sejmu z B r z y s z o z e k ,  

p o w i a t  j a s i e l s k i .

Chłopom nie trzeba zapomogi, 
mają już

Kto byłby jeszcze tak naiwnym, że wie­
rzyłby różnym wszeohpolskim krętaczom, 
którzy po różnyoh Ojozyznach i Wiechoiaoh 
krzyczą, kłamią, ie  oni tylko dla chłopów 
pracują, niech sobie przeczyta, co piszą 
oni w głównym swoim organts „Słowie 
Polskiem z dnia 9. lisopada, o zapomogach 
dla chłopów 

Narzeka tum jakiś obszarnik, że obszar­
nicy, Którzy tyle tysięcy rok rocznie za­
bierają i z funduszów traktatowyoh i bom- 
fikaoyjnych i zapomogowyoh, że ci obszar­
nicy za mało dostają, podczas gdy

papier c. k. 
u przy w. Fa­
bryki papieru 

ęł-Jf f B f c B l ł ,w  w Sassowie.
Są najlepsze i przewyższają jakością wszystkie inne, wyrabiane wyłącznie z najlepszych włókien roślin­
nych bez żadnej domiesfki gliceryny, dla zdrowia są nieszkodliwe i jako takie najwięcej polecenia godne. 

—-—   Próbki za darmo i franko wysyła: M. Tramcr, Lwów, Kopernika 11. —  -■

Kaśmierczak Józef.

Stójmy silnie!
Braćia Chłopi! Prezes nasc, poseł Sta- 

piński, w ostatnim „Przyjacielu Ludu“ , 
w Słowie do Przyjaciół powiada, że ta­
kiej walki, j iką Mu teraz wypowiedzieli 
wrogowie ruchu ludowego, jeszcze niebyło 
i nabywa ją walką na śmierć i życie.

My ludowoy powini iśmy być <3 umni, 
że m a m y  t a n i e g o  w o d z a ,  który wal­
czy na wszystkie strony, ale ci, którzy 
służyli w wojsku powinni wiedzieć, że choąo 
wygrać bitwę, to musi odnośny komendant 
wysłać widety, forpoczty i t. d. Otóż my 
chłopi jesteśmy temi widetami, forpoczta- 
mi i t. d. Te widety i forpoozty dobrze się
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o chłopach się pamięta. Chłopom dość 
p„w ’ada

Pisze wyraźnie:
„Chłop miał szkodę, prawda — trochę 

dostał zapomogi w ziarnie na zasiew, 
trochę dostał kartofli z Poznańskiego 
(za które nikt nie podziękował), trochę 
mu przyśle pieniędzy ktoś z rodziny 
będący na ronocie w Prusiech lub Ame­
ryce, prócz tego każe sobie u nas pła­
cie podwójną cenę za liche wykonanie 
roboty — obiecują mu znaczne zapo­
mogi z kas rządowych — wydatków 
nadzwyczajnych nie ma, więc może 
jakoś egzystować, nie cierpiąc nawet 
niedostatku.

Pokazali znowu wszechpolskie wilki, któ­
re ohoą być pasterzami owieo swoje żar- 
łoozne kły. Pc<cazali znowu swe dobre ser 
ce dla ohłopów według wszeohpolaków. 
ty chłopie Cierp, boś przyzwyczajony do 
biedy, ale my obszarnicy nie możemy, bo 
my musimy mieć na Monte Karlo i wy- 
śrigi.

Tak mówię w „Słowie Pulskiem", leoz w 
„Ojczyźnie" nie chcą się d o  tego oczywiś­
cie przyznać.

Przy tern jednak wszystkiem nie obeszło 
się. bez tego, by nie rzucić się znowu na 
prezesa Stapińskiego, bo on przeszkadza 
obszarnikom wszechpolskim w rabowaniu 
chłopa.

Chłopi powinni dobrze sobie to zapamię­
tać i arzykaozom wszechpolskim na każdym 
kroku to przypominać.

P o winni poznać to nawet ta o bałamuco­
na garść wszechpolskich ohłopów, że 
wszechpolakom dlatego Łzło tak o zam- 
knięoie granio przed emigracją, bo chłop 
dostaje z emigracji grosz, a w kraju nie 
chce za darmo pracować na łanie dwor­
skim. Feliks Grzybowicz.

■  ■  J  ^  m  n  mm m o d n e  m a te r ja ty  d la  p a n ó w  i pań 
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Rów.iiez załat.vimy uszycie ubrania dla panów.

Uczciwość!
Różne są — wedle nauk wszechpolskich 

nnstrzów — drogi odbudowywania O;czy 
m y i  odpowiednio do tego, różne pojmo­
wania uczciwości

Jak wiadomo, z powodu okkania ohyd­
nych kalumnji, w prasie i na zgromadze­
niach, na prezesa Stapińskiego —  ten 
ostatni zażądał od społeczeństwu polskiego 
satysfakcji a zarazem położenia kresu szu- 
brawym atakom. Komisja koła polskiegu 
złożona z posłów: J a b  ło  ń s k i e g  o (prze­
wodniczący) K  o l i ł z e r a, W y s o c k i e g o ,  
Pt ąBi a  i W r ó b l a ,  wezwała te pisma, 
które zajęły się ciskaniem oszczerstw, by 
złożyły dowody i podały źródła, z których 
„zarzuty" czerpały.

Byście brama poznali i k pisma księżo- 
pańskle pojmują uczciwość, posłuchajcie, 
jak pisma wszeohpolskie odpowiedziały: 

Gazeta Narodowa:
„Nie możemy być obowiązani do do­

starczenia sądowych dowodów".
Słowo Polskie:

„Czyż do tego doszliśmy, że komu nie 
spoBÓb dowieść przekupstwa, ten już na 
kierom nika polityzi narodowej si* na­
daje?"
Głos Narodu zaś wprost stwierdza, że 

nie jest obowiązany dostarczać dowodów 
prawdy na poczynione zarzuty.
sŝ mmmmmmmammmimceaaassasaBaammaami

j To oświadczanie gazet wszechpolskich 
i Hlerykalnych żadnych z naszej strony 
-iie potrzebuje objaśnień. Przytoczymy 
jednak, co napisały lwowskie demokraty­
czne pisma. Dziennik „Gazeta wieczorna" 
tak odpowiedzi te ocenił:

Ta odmowa dowodów jest objawem 
wiDloe charakterystycznym. D o k o g ó ż  
n a l e ż y  d o s t a r c z e n i e  d o w o d ó w ,  
j a k  n i e  do  t e g o ,  k t ó r y  p o s t a w i ł  
z a r z u t ?

Ba, odpowiada na to „Grazeta narodo­
wa" i wtóruje mu w tem „Słowc pol­
skie" : meoh spotwarzony udowodni swej 
niewinnośoi, niech da dowody, że nie 
zrobił tego, oo mu zarzucamy!

Jest stanowisko, analogicznie do tego, 
które zajmuje oztrno&eoiństwo wobec 
Beilisa. Niech udowodni, że nie mordo­
wał chłopca dla celów rytualnych.

T a k  s p r a w y  s t a w i a ć  n i e  w o l ­
no.  T a k  s p r a w y  ł a d n e j  n i e  s t a ­
wi a  ż a d e n  sąd  o p o o z u o i u  p r a w a  
i s prawi edl i wośc i . Oskar żonemu na­
leży udowodnić, że zrobił to, oo mu s ę 
zarzuca. Oskarżony ma prawo żądać te­
go. Przewrooenie tego stosunku, ze- 
pohnięoie dowodu niewinności na barki 
spotwarzonego — jest i nielogiczne : nie­
prawdziwe.

O d m ó w i e n i e m  d o w o d ó w  w i n y  
wymknięoiem się z obowiązku dowodu, 
negatywną odpowiedzią na list posła Ja­
błońskiego d o w i o d ł a p r a s a  „ a nt y -  
b l o k u " ,  że  z a r z u t y  p o s t a w i ł a  
b e z  u z a s a d n i e n i a .  W  terminach 
prawniczych ten, kto zarzut postawi, 
a nie przeprowadzi nań dowodu, na­
zywa się oszczercą.

Poseł Stąpiński 
o emigracji.

W  obronie praw em graoji chłopskiej wy­
stąpił prezes Stapiński na komisji budżeto­
wej. W  świetnej jasnej i stanowczej mowie 
wyświetlił poseł Stapińrki faktyozny stan 
emigracji.

Mów a posła Stapińskiego wywarła 
niebywałe wrażenie. Wszyscy mu gra­
tulowali— z a r ó w n o  p o s ł o w i e  stron ­
n i c t w  p o l s k i c h  j a k i N i e m o y  z a  
z n a k o m i t e  p o s t a w i e n i e  k w & s t j i  
W y c h o d ź c z e j  i e m i g r a c y j n e j  s to ­
s u n k ó w .

Mową tą w dosłownem brzmieniu poda­
my w następnych numerach.

Moskiewska zgnilizna.
Nauki „mistrzów wszechpolskich11 ,Dmow- 

skioh, Baliokioh, Grabskich i innyoh Za­
morskich profesorów nie poszły w las.

Wźarły się i przeżarły na wskróś ich 
zwolenników, ogłupiając i ch. I  na nic zda­
dzą się wykręcania wszeohpolskie, że nie 
szerzą oni moskalofilstwa, bo z dnia na 
dzień jesteśmy świadkami niebyt ałyoh, 
zgrozą przejmujących nas ozynów moska- 
lofilskich mężów wszechpolskich.

„Różne są drogi, rrowadzące do odbu­
dowania Ojozyzny" stały się te słowa 
szpiega Krzemienieckiego dla wszechpola- 
ków wyrocznia, w myśl której postępują 
drogą zbrodni narodowej. Truoizna, jad 
zdrady narodowej i zaprzaństwa narodo­
wego wsączany po kropli artykułami Bali­
ckich, Zamorskich, Wierozaków w żyły 
ogłupionych z kretesem wydała znowu 
owoc ! ! !

W  ubiegłym tygodniu znany moskal/ 
Kuryłowioz, poseł, cieszący się wśród sa­
nockich wszechpolaków, zaufaniem (?) po- 
ozął chwalić Rosję i atakowai rząd austria­
cki i Polaków z a potępienie moskalofil­
stwa i ściganie szpiegów rosyjskich.

Burza powstała w parlamencie ! !  
Wołano głośne z law poselskich ukraiń­
skich i polskich, „Moskal szpieg, bierzesz 
ruble, zdrajco^!

Wydarto mu skrypt z napisaną mową 
i rzucono na ziemię.

I tu zgroza przejąć musi każdego uczci­
wego Pulaka. Na obrony Kur yłowiczowi 
pospieszył sługa, adjutant przyboozny Za­
morskiego, słynny awanturnik Dobije 
wszechpolski. Podniósł skrypt Kuryłowi- 
czowi i gratulował mu za tę parszywą 
niecną mowę, za te pochwały R o sji!!!

Oczywista.' że poseł Dobija uczynił to 
jako wszechpolski wychowanek.

Tak nisko uoadli już wszechpolacy, ie 
idą razem z ludźmi, o których publicznie 
w parlamencie udowadniają służbę Rosji 
za ruble!

I  czyż nie kłamstwem, fałszem onyanym 
jest wykręcanie się wszechpolaków że nie 
idą z moskalofilaml. Tak, nie idą, lecz 
służą im l

Ten ostatni występ wszechpolskiego Do- 
biji wykazuje jasno, iż czas już najwyższy 
aby społeczeństwo polskie odtrąciło od sie­
bie jawnych zdrajców Ojczyzny wszechpol­
skich moskaiofili. Anrzej Kalisz,

Do pracy w „Związkach 
Strzeleckich".

Roboty jesienne są na ukończeniu. Z  ro­
bót sezonowych wracają setki i tysiące 
młodych ludzi, któryoL walka o ohleb co­
dzienny wypędziła do obcych, szukać pracy. 
Przyjeżdżają na zimę do wsi rodzinnym .

Zwiększy się WfęÓ lfoźbt. łudzi młodych, 
wsie zaroją się \$dFJBoŁF .Trzeba więc czas 
wykorzystać i rozpocząć pracę po zakła­
danych już Związkach Strzeleckich, pracę 
żywą, aby wynagrodzić letnią przerwę.

Czasu jest dość, tylko nie lemi się, bo 
musimy ciągle być przygotowani na Wielką 
Chwilę, by ta nib zUstała; nas nieprzygoto­
wanymi lub śpiąrynń.' i,by. Wtedy na gwałt 
rozpoczynać pracę i naukę wojskową.

Praca taka gorączkowa i gwałtowna jak 
Każda praca dorywcza, wielkie posiada braki. 
Wie bowiem każdy, oo służył przy wojsku, 
iż nauka wojskowa musi być dokładna, że 
nie można ją nważać za zabawkę.

„Związki Strzeleokie" są organizacją woj­
skową polską, niepodległościową, toć w nior 
powinna panować dysoyplina wojskowa, 
tem większa, će każdy do niej należy do­
browolnie, z ukochania wielkich ideałów, 
miłości Ojozyzny, jej wolnośoi, dobra jej 
i ludu. Poozaoie dysoypliny i karności musi 
każdy członek Związków Strzeleckich mieć 
wyryte w swem sercu. To zaś poczucie jest 
dźwignią ogromną w rozwoju wojska pol­
skiego. Na bok więc wszelkie sprawy i kłó­
tnie. Wykorzystać długie wieczory i nie­
dziele na kształcenie się teoretyczne i mu­
sztrę praktyczną. Potrzubne książki do nauki 
z zakresu wojskowości wydane już zostały 
przez Organizacje Strzeleokie.

Równocześnie nie trza zapominać o Skar­
bie Wojskowym polskim. W  zimie jest naj­
stosowniejsza pora do urządzania przedsta­
wień, zabaw, odozytów, z których dochód 
powinien chociaż w części wpłynąć do 
Skarbu Wojskowego, a także z tego można 
mieć jakiś fundusz na miejscowe wydatki 
Związków. Trzeba pamiętać o tem, że do 
siły, do zn&uzenia i do tężyzny w Zwiąż-

Baczność chłopi I Baczność chłopi!
Za 20 halerzy w markach pocztowych przyślemy każdemu naszemu czytelnikowi poczta bardzo ciekawą książeczkę p. t.:

„ N O W E  O D M IA N Y  Z I E M N i A K Ó W "
Napisał Jan Biedroń. 1. . ■ ~— : —— Jest to bardzo pouczająca książeczka — którą każdy mieć powinien.
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k&oh koniecznym jest pieniądz, boć to 
■wszystko pociąga za sobą wydatki

Tak wiec należy po tych miejscowościach, 
gdzie istnieją już Związki, ćwiczenia woj­
skowe żywiej prowadzić, a ta,m, gdzie niema 
jeszoze Związku Strzeleckiego, tam Dowinnl 
Bracia Chłopi Ludowcy jak najprędzej po­
myśleć o zawiązaniu tej ludowej organi­
zacji niepodległościowej. Referent na żą­
danie przyjadzie. Statuty również są w re- 
dakoj: „Przyjaciela Ludu“ .

Wrogowie ludu czynią wszystko, aby 
opóźnić wolność ludową, którą lud sam so­
bie zdobędzie bez pomocy panów. Lud sam 
sobie sprawiedliwość uozyni, a to wszyst­
kich żyjąoyoh z praoy krwawej, z niedoli 
i ciemnoty ludu przestrasza, wtedząo zaś, 
że to przyjść musi, ohoą wrogowie chwilę 
tę jak najdalej na przyszłość usunąć. W  tym 
też oeln ożywają wszelkioh irodkow, byle 
tylko lad wsrzymaó w p<mh. J_k Nie na 
niczego, nioma takioh cięzŁoh kłód, któ- 
ryohby nie rzomli pod nogi ktśowi pol­
skiemu.

Na te kłody lud p^iski zważać nie może, 
Uoz mi >i odńooió je  preoz!

Zburzyć musimy zapory stawiane nam 
przez zdrajców sprawy polskiej i ludowej, 
Wytępić sprzedawczyków i roebijaozy mo- 
ikałotilskioL Józef Smarni.

99 Z Ludeml..."
Dziaiąj, kiedy wsarsoy Ludowcy biorą 

w opieką n— czyciclstwo wierne Ludowi 
(a więc —  r m b o _ f  w Związku — nau- 
osyoiełr sMUi siedzą etoho i me upominają 
się e swoja słusane, & nigdy nie przeda­
wniane penwn, leos w spokqfu woła. |:

Nie pomogą próżne żale 
Ból swój niebu tna połeoió,
A samemu weiąi wytrwale

■ Hue be naprzód iśó_ i żwieeić!0

JLmc jak tc śwrieoió — kiedy na drodze 
tąj i tek peinąj <ienu — stają jeer«ze ty 
siąozne w,nor/ i przeszkadzają wydatnej 
pony nau ozy wolskiej.

Tum kaiądc z ambony agituje —  tam 
iinów in spektu  r za nrmową starosty prze­
suwa raeozników oświaty na drugi kraniee 
powiatu, tam gdaie „djabeł dobrenoe po- 
wiedmału.

Wobro takioh warunków, prasa nauozy- 
oiala, choćby najgorliwsza, pożądanych owo- 
oów wydać nie może.

Nauozyoiel przerzucany z miejsc* na miej­
sce podobny jest do zrazu odciętego, który 
oddzielony od dawnych kor.eni musi do­

piero zapuszczać nowe, a przecież uczy 
doświadczenie, że takie usiłowanie czasem 
i U3oimięo?em przyszło już okupić.

„Komu bogi były wrogiem,
Zrobiły go pedagogiem1*

mówi stare przj słowie. Nie! Aby być pe- 
dagogiem, i to dobrym, trzeba mieć do 
tego dar i zamiłowanie. Bo żyć z Ludem 
i wśród Ludu, —  przestawać z nim, a mi­
mo wszelkiej poufałości nio nie uronić z nie­
zbędnej dla nauczyciela powagi — zbliżyć 
się do tego Lada, a pozbyć się dykta­
torskiego tona nauczycielskiego, przeci­
wnie umieć każdą naukę zastosować przy 
sposobnośoi tak zręozme, aby 01, dla któ­
rych przeznaczona, tego nie spostrzegli, to 
rzecz nie tak łatwa, owszem bardzo trndna, 
to prawdziwo, sztuka!

Ażeby to wszystko wypełniać — to już 
prawdziwe zamiłowanie tego zawodu.

Jaka nagroda ozeka tego nauozyoiela za 
to. — Taka: krr1 deje ma psią pensję, 
ksiądz wyzywa, inspektor sekuje, —  a tyl­
ko jeden Lad darz* go zaufaniem, mi 
łoicią. Nagród* Ludu da nauozyoielowi 
zupei ne zadowolenie.

Pamiętajmy na przyszłość, kto był, jest 
i najprawdopodobniej będzie naszym przy­
jacielem. Nauozyoiel# i Lad chronić się muszą 
przed nauczycielami wszechpolskimi z „Pol­
skiego Towarzystwa PedagagioznegoM, któ 
rzy każą nauczycielom eeekaó na reformy, 
aż z nieba spadną.

Juześmy dosyć ozekati na tę zmiauę. — 
Praoujmy dla Luda serdecznie, ażeby sobie 
zasłużyć na Jego szerokie poparoie.

S. P. O. nauozyoiel.

Z  konikiem  mydło liliow e
Urnę Bergawoz A Ce., Deeln n. Ł

Jest nadal, Jak przedtem, niedoścignione co 
do skuteczności przeciw piegom, jat oteż nie­
zbędne de rossądnegc pielęgrowania skóry 
i p ęksośol, oo pe^  ie.-*. i iezbicie codzień 
nadabodsące pisma z jznamanJ. Po 80 h. na 
składał* > wszystkich aptel- ‘eh, droguerj a ch, 
zakładach fryz^ars^ch i t  d. Taksamo oka­
zuje się cndowkyw Bw-guiwna -rem liliowy 
„Mauera1* do utrzymania rąk p< i delikatnemi. 
W tubkach po 70 Ha", wajądzie na składzie.

Czemu u nas taka nędza.
Krajem naszym rządzili niepod-ielnie 

długie czasy ooszzrniry z duchowieństwem. 
Niedołężna ich gospodarka na każdem po­
lu doprowadziła do tego, że lud setkami 
ijstfcy musi uctehać z kraju Dwa lata 
nieurodzaju wywołał; to zjawisko, że lud 
nie może wyżyć.

Obszarnioy bowiem wszystko robili, •by 
tylko nie dać ludowi oświaty. Wpraw­
dzie oh walą się, ile to oni wydają pienię­
dzy na cele rolnicze i tak rzeczywiści** jest,

W  Galicji wydaje się więcej na celo 
rolnicze aniżeli w Czechach. W  Galicji 
na rolnictwo idzie rocznie 3 mil, I8& tys 
343 Iioron  ̂ a w Czechach 2 mil 791 tys. 
321 Hor., a tymczasem pod względem rol­
nictwa niezaprzeczenie niżej stoimy od 
Czech.

Ale tam niema tak niedołężnej gospo­
darki, ja*, u nas, i jak to przedstawił 
p Biedroń w swojem artykule O zzkołork 
rolniczych.

Pieniądze te toną u nas W dziuraw ych 
Kieszeniach obszamiozyoh, a duchowień­
stwo uczy: cierp chłopie, po śmierci oi bę­
dzie lepiej.

Trzeba i nam ohłopom powiedzieć sobie 
prawdę w oozy. Nanozono nas osekać 
zawsze zmiłowania Bożego, a my nie o- 
g l ą d a m y  s i ę  z a  ż a d n ą  n a u k ą .  
Przeoież widzimy, że jak tylko ksiąda za 
ohonye, to nie ozeka zmiłowania Bożego, 
lecz spieszy do doktora. I to też przyozy- 
nia się ogromnie do naszej nędzy.

Teraz znowu utrudnił rząd emigrację. 
A ia się zapytam tyoh wielkich: Cóż ma 
robić ten bezdomny. gdy w kraju pracy 
niema? Kraść nie wolno, żebrać tez nie > 
A tu bezdomny ma żonę i dzieoi. Albo oo 
ma robić taki, oo ma zaledwie takt kawa­
łek ziemi, ie wystarczyłby mu ledwie 
na wyżywienie paru kur, « nie ludzi? 
Co ma robić ten rolnik, co więcej ma 
długów, aniżeli ziemia warta.

Czekaj chłopie aż aś „abszid“ dosta­
niesz. To zaś jest obojętne, ie  przedtem 
z głodu zginąć możesz.

Wszystko ma siużyć militaryzmowi i on 
połyka grube sumy.

Ten system, oi$żący jak zmora, na oałej 
Europie, porządnie daje się wszędzie od- 
ozuwać, a cóż dopiero u nas Stany Zjed­
noczone i Szwajoarja w Europie rozwiąza­
ły tę sprawę pomyślnie dla ludu. Tam jest 
milicja obywatelska. Tam każdy obywatel 
jest żołnierzem i to dobrym.

Mówiono i mówi się u nas ciągle o bu­
dowie kanałów. I tu nasuwa się porówna­
nie z budową arki Noego. Noe budował 
arkę lat 1 0 0 , a nasz kanał będą oozy wiście 
z 1 0 0 0  lat budować.

I to są przyozyny, że w kraju rok rooz- 
nie suchoty, tyfus t inne epidemje, co się 
rodzą z nędzy porywają tysiące ludzi, 
pokolenia karleją i stajemy się pośmiewi­
skiem lodzi.

A tymozasem garstka tyci go.f.oda- 
rzy, oo tak zniszczyli kraj, nie chce u-

l i  m
*) zebrał I przepisał 

J ó z e f  C h r u ś c ie l .
Zmieniliśmy się obaj w uwagę i nurknę 

liśmy o drożnie w gęstwę krzów, by się nie 
dać zajść od tyłu. Skradamy się ji k koty, 
wpierając wzrok w roanąoe wraz re zbli­
żaniem się widmo, a ono kioa jeszoze chwilę 
— wreszcie czyni pogardliwy ruoa ręką 
w ua(izą stronę — i wstaje.

Tego było za wiele. Sasem znakźhś ty 
się przy niem, gotowi do walki.

— Cóże tak gonioie panowie, że ozłekowi 
skończyć nie daoie? — Łaśmiał się napa­
dnięty.

Zdębiałem! — Przed nami stał za kupą 
kamieni Bogu ducha winien wieśniaczek, 
poprawiająo w najbardziej sielski sposób 
hajdawery.

— Co tu robicie gospodarzu? —  > pyta­
łem zbity z tropu

— Nie widzicie to ? —  odparł wskazując 
rnohem ręki widomy znak swęj „pogardy* 
A Józek aż sij* pochylił nad nim, bo w mie- 
śoie nie widział czegoś podobnego.

Zaiste, jakże potężnemi zgłoski umie wieś 
rzeźbić swe znaki wśród runi traw.

— A  oóże wy tu robioie p inowi# ? — za­
pytał z kolei chłop.

— Po polityoe idziemy, bo to wybory 
niedługo.

— Po polityoe?
Uśmieoh skonał mu na ust_oh, niechęć 

i nieufność wypłynęła na twarz, więo oozy 
podni ósł, kapelusz dzw*gn«ł, westchnął i po­
drapał się w głowę.

— A  u was mówią już oo ladzie o w y- 
boraoh ?

Milozkiem spojrutł na nas zpod oka.
Z kolai zaozął Józek przymawiać o za- 

Cit waoh i oziminie —  e przychówku i dzie- 
oisk&ok —  o j  i'marka i dro~oś~i — chłop 
odpowiadał półsłówkami, leoz widno poli­
tyka nie dawała mu spokoju, bo po dobrtj 
ohwili hajdawery podoiątrm Ł westohnął, 
splunął i zapytał:

— W y z jakiej partji panowie?
— My o dobro ojosyzny walczymy. My 

pod znaki ni Kośoiueski i Miokiewioza, Kra­
sińskiego, Słowaoluero i wszystkioh mi­
strzów naszych, oo tak prostemi słowy prze­
mawiali do ciebie lodu. Weżmij ioh księgi 
proste a poznam nar=ą duszę, z której je-

dun łi głos wyrywa się potężny, bolesny, 
prfgnienia, nadziei i mocy pełny: żyj oj­
czyzno ! żyj ludu! — ty ludu, oo oi kura 
jaja niesie i krowa oielęta r dai —  ty oo 
mniesz siać, orać i żąć, oo wziąwszy w sie- 
oie świętą duszę praojoćw, poozoiwy jesteś 
ni to gęś na polu i ta Świnia twoja uko* 
ohana, oo się pod płotem lęgnie, oo tobie 
się należy równe, tajne, powszechne i bez­
pośrednie prawo głosowania.

Byłbym mu duszę odrazu wygadał, jeno że 
psiapara obłup zagadał serdeoznie uśmiech- 
nięty (ja zawsze ozyrię wrażenie na lud. 
gó j mówię):

— Pewnikiemeioie wsipoloti. Jeno jakeśoie 
wsipoloki, to lepiej wam nie ilć. Widzita — 
dokończył —  kicia ohojarów w lun  stoi ? — 
A postronków nie zbraknie dom* t y i !

Zimno mi się zrobiło, wiedziałem jednak, 
że ta chojary z serdeoznoioi ino były w ipom* 
niane. On nas w grunere rzeczy nawet za­
praszał, bo powl.idzi ił po ohwih:

— Chojary, jak chojary —  nie bójcie się. 
Ohoeoie iść, to pójdźoie, a oo potem będzie, tu 
juśoió wasza rzecz.

Poszliśmy

W sprawacn wojskowych z av>~iględ“ii: iem now ej ustaw y i polączsnyi h z nią ulg i udogodnień udme1* wszelkict 
infosmacyj ustnie i pisemnie, oraz sporządza odnośne podania tanio i bezzwłocznie : : : :  
Pierwsze c. k. konces. B iuro in form acyjne dla  spraw  w o jsk ow ych  m . majora
- “  *   “  - a  W w c 'A. Korabąrgcra»IL. Moschnuiago w Krakowie, \ ■cj* 1 (obok Sokola).
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stąpić Z rządów. Z wściekłym uporem 
bronią sejmu s/.leoheckiego, by doń nie we 
szli przestawiciele ludu i by lud nie 
rozpoczął się sam rządzić. Wszech pola- 
oy, klerykali, obszarnicy i wszysoy żyjący 
kosztem ludu, tumanią lud, bo się boją 
rządów łndowyoh.

My zol chłopi powinniśmy tyia dar­
mozjadom walkę wydać i wyrzucić 
ich przy następnych wyborach precz 
•d rządów.

Józef Jancaa 
c h ł o p  z B i a l s k i e g o

Chłopi pilnujcie, aby za­
pomogowe ziemniaki nie 

poszły na gorzałkę!
Juk przy zakupnie i rozsprzedaży zbóż 

niby to zapomogowyoh, działy się różne 
machinacje, przy któryoh ohłopów, jak to 
zwykle bywa, wystrychnięto na dudków.

Organizacje gospodarcze, które są wyłą 
oznie w rękach konserwatystów, spełniły 
obeonie wobeo nich rolę dojnych krów.

Towarzyatwa owe zaopatrywały się 
w zboża do siewu u zwych prezesów, 
członków i t. d. obszarników, nie zwra- 
oąjąo n^mniejszej uwagi na to, jakie jest 
to zboże.

MłoCi przeto obszarnik swoje zgniłki zro­
śnięte, towarzystwo gospodarcze kupuje od 
niego płaoąo mu od 26 do 30 kor za 1 qm 
i temi zgniłkami obdarza się ohłopów. Chłop 
dawszy zadatek naprzód, przyjmuje z bólem 
owe zgniłki, przywozi do domu, lecz sieja 
swoje, bo może cośkolwiek lepsze, a zapo­
mogę schowa na pamiątkę.

Łączność więc chłopi!
Jan Padło z Kielanowie.

1 E M I G R A C J A  I
Z doli emigrantów.

Główną przyczyną żywiołowego ru­
chu emigracyjnego są bezsprzecznio 
klęski elementarne, jakie nawiedzają 
biedny nasz kraj od lat kilku. Nieuregu­

l

lowane rzeki, brak wałów ochronnych, wy­
trzebione lasy s p r a w i a j ą ,  że  p r a c a  
o a ł o r o o z n a  r o l n i k a  znajduje się pod 
wodą — przy najmniejszyoh nawet de- 
szozach.

Klęski, co za tern idzie, ruina gospodar­
cza, sprowadzają do naszych chat straszne, 
okrutne widmo głodu. Czy chłop ma 
czekać, aż ono go zdusi?

Straszne, coraz to większe p o d a t k i ,  
d o d a t k i  i d o d a t k i  od d o d a t k ó w ,  
musi ponosić w przeważnej części chłop. 
Swą krwią, swym potem żvwi on od naj­
wyższych do najniższych. Wszyscy patrzą 
na grosz krwawo zdobyty przez niego. 
Choąo podołać ciężarom o głodzie praco­
wać musi, bo wisi nad nim nieubłagana 
ręka egzekutora, który wtargnie i zabierze 
ostatnie grosze i wywłaszczy go z domu. 
Nogami i rękami trzyma się, byleby nie 
być wypędzonym z kawałka ziemi po oj­
cach odziedziczonego, & tak oalą duszą 
przez niego umiłowanego. Na chłopa nikt 
się nie oglądnie, ozy ma oo jeść, nikt nic 
pomyśli o jego doli. Każdy urzędnik do­
maga się dzisiaj lepszej płaoy, miesiąc prze­
bije trochę pracując, trochę się nudząc i cze­
ka ua pensyjkę. Chłop zaś słyszy nad 
sobą jedyne przykazanie „ p r a c u j  i 
p ł ać " .  N i e  m o g ą c  s p r o s t a ć  p o d a ­
t k o m  z a c i ą g a  długi, a te chcąc tpłacić 
musi imać się nie rolnictwa, ale innej 
jakiejś pracy.

W kraju jej nie znajdzio, jedzie więo do 
Prus lub za morze do Ameryki. Potem 
śoiąga do siebie dzieei, aby było mniej gęb 
do miski. Do Prus wyjeżdżają oni jako ro­
botnicy sezonowi do robót polnych. Z wio 
sną widzieć można naezych bezdomnych na 
wsze strony popychany oh, pozostawionych 
bez żadnej opieki i będących przedmiotem 
najwstrętniejszego wyzysku. Inni znowu 
jadą do Ameryki jako robotnioy do fabryk, 
kopalń, by z zarobionym groszem powTÓ- 
oić w swe strony.

Wyjeżdżają najzdrotosi, najsilniejsi, a 
c z ę s t o  po l a t a c h  p r a o y ,  p o n i e ­
w i e r k i  przyjeżdżają ze starganemi si­
łami niezdeini do pracy. Jadą oni nie 
jako rzemieślnicy m a j ą c y  s w ó j  „fach 
w rękach“ , leoz jak o siła robocza nie- 
akwalifikowana, a poszukiwana do naj 
pośledniejszych prac z powodu taniości 
i  pilności. I dzisiaj są oni tolerowani na 
rynku amerykańskim, b o  n a j t a n i e j  
s p r z e d a j ą  s w ą  s i ł ę  r o b o o z ą .  
Są jednak pośmiewiskiem narodów jako 
.barbarzyńcy, męty eofająoe kulturę*. 
W dzielnicach polskich biją w octy napisy: 
„ostrzega się przed złodziejami* i tutaj naj­
więcej jest bijatyk i pijatyk. Nio też dzi­
wnego, że nie ohoąo być pogardzanym po 
nauczeniu się jako tako języka angielskiego, 
po przywdzianiu surduta angielskiego nie 
ohoe się przyznawać do imienia polskiego. 
„Stary kraj" widzi jeno w nędzy, oiemnooie. 
W pamięoi staje mu jeno owa sławna bieda, 
marny, sobaozy żywot. Nio go nie łąozy, 
nie pamięta pól które nieraz były mu ma­
cochą. Łatwo Bię wypiera ojczyzny, na­
zwiska rodzinnego, mowy swej. Jeżeli je- 
szoze ślady polskości pozostaje, to drugie 
pokolenie zatraoa je i zupełnie wynarada­
wia się. Morze amerykańskie pochłania ro­
botnika polskiego. Część wraoa, ale przy­
gniatająca większość na zawsze stracona 
jest dla Polski. Mało uświadomiony naro­
dowo znalazłszy się wśród środowiska ob- 
oego i bardziej kulturalnego łatwo się wy­
naradawia.

Drugie niebezpieczeństwo jakie mu gro­
zi to częste przesilenia, zastoje ekonomi­
czne. Przed każdym wyborem prezydenta 
tysiąoe bezdomnyoh naszych wyohodźoów 
zalega ulice Chicago, New Jorku, Milwau- 
ke eto. (c. d. n.)

Wiadomości polityczne.
Polska.

Zabór pruski. Kongres Psiaków r psa
zaboru pruskiego w Holandji. Rodaoy na- 
si, jęoząoy pod pięścią „pruskiej konsty­
tucji", cierzą się tak wielkimi „swoboda­
mi", że mnszą się zbierać pod oudzem nie­
bem, by szozerze się naradzić. W  sobotę i 
niedzielę mianowicie obradował Kongres 
Polaków w Westwalji w Winterswik w Ho­
landji, w którym wzięło udział 1 1  tys. łu­
dzi. Malutka mieśoinka zaledwie mogła po­
mieścić gości. Po uchwaleniu rezoluoji u- 
czestnioy rozjeohali się.

Fakt ten świadczy wymownie o uoisku 
narodu polskiego w Niemozooh. A wobeo 
tego nasi. panowie gotowi za pamułę dwor­
ską wszystko uczynić, byle wyżebrać dla 
siebie łaskawszy uśmieoh pruskiego ober- 
junkra. Jak ten uśmieoh wygląda świadczą 
wywł&szozenia. Liżąc więc łapy, wysługu­
ją sobie policzki.

Z  obcych stron świata.
Sejm węgierski. Są granice, któryoh 

przekroczyć me wolno bez obawy o wy­
wołanie cięższyoh niemocy, następstw nieo­
bliczalnych. Naruszenie konstytuoji jest 
prooederem zbyt niebezpiecznym, by go 
mógł stosować choćby hr. Tuza. Za tak 
niebezpieozny środek uważamy wprowa­
dzenie policji do ciał prawodawozyoh. Jest 
to pomysł oo prawda nie Tiszy. W  Austrji 
zastosował go po raz pierwszy osławiony 
mamut podolski Abrahamowioz, za ery ba- 
deniowej. Tisza jednak, zmałpowawawszy 
Abrahamowioza, doprowadził sprawę do 
potwornyoh rozmiarów. Przystąpmy do 
rzeczy.

Opozycja węgierska nie brała udziału 
w posiedzeniach sejmu od ozasu znanych 
awantur, w których policja pięścią i pała­
szami usuwała ją ze sali sejmowej. Było 
to stanowisko zaaadniozA 73 Gdy jednak na 
porządek dzienny sejmu węgierskiego we­
szły obrady nad s ą d a m i p r z y s i ę g ł y o h  
a więc gdy miano zastanowić się nad jedną 
z najważuiejezyoh zdobyozy ludu, opozycja 
postanowiła wypowiedzieć swe zdanie Zja­
wiła się tody w sejmie w ohwili, w której 
rozpoozęto obrady nad sądami przysię- 
głyoh.

W imieniu opozycji zabrał głos hr. Ap> 
ponyr i zaznaozająo, żo o samej sprawie 
będzie mówił łaohowieo, poozął określać 
stanowisko opozyoji wobeo większośoi i 
prezydenta, który policją knebluje usta 
mniejszości.

Po przemówieniu Apponyego przyszło 
do wrzawy w ozasie mowy Lowaszyego. 
Przewodnioząoy zarządza przerwę, po przer­
wie zaś nastąpiło gwałtowne staroie mię­
dzy opozyoją a Tiszą, który wezwał tym­
czasem polioję na salę. Posłowie opozycyj­
ni zaczynają wołać, że to kasarnia a nie 
sejm. Wśród tego wchodzi na salę podpuł­
kownik Horwath, ażeby wjrrzució k ilk u  
posłów ze sali Posłów ty oh nie było jed­
nak już obeoDyoh, wobeo ozego straż usu­
wa się.

Podnieść należy, że w tym wypadku o- 
pozyoja swoją taktyką zdołała uszanować 
izbę, nie dopuszczając do skandalioznyob 
scen brutalnego wyrzucania posłów.

Obowiązkiem każdego Ludowca 
jest czytanie i popieranie

„Przyjaciela Ludu“ !!i
o o o o o o o o o o o o o o o o

BIBUŁKI DO PAPIERO&Otff *  k s ią ż e c z k a c h
. op a k ow a n iu  pa> 
te n io B e m  p o le c a  
z n a n a  f a b r y k a  
t u t o k  i b i b u ł e k  
c y g a r e t o w y c hi CZUWAJ

R U D O L F A  H E R I.IC ZK I
: :  W  K R A K O W I E ■ a ■■
Już s a m a  firm a  o ie s z ą o a  s ię  k w ia tow ą  re n o m ą  
d a je  zu p e łn ą  g w a ra n cy ę  za  d e b r o ó  gatunku

W Z O R Y
na ż ą d a n ie

DAREIIO
i op ta tn ie .
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Z Ł O T E  R U N O .

Pisaliśmy swego orasu o niezgodzie, wy­
buchaj aoej między Stanami Zjednoczony mi 
północnej Ameryki a Meksykiem. Wojska 
Stanów Zjędnoozonyoh wyruszyły jużwów- 
ozas na plao boju, sprawę jednak udało się 
na razie zażegnać. Zdawało się, że nastą­
pi zgoda między obu państwami. Ludzie 
nawet zapomnieli po ozęśoi o zdarzeniach, 
później bowiem przyszło wysadzenie ostat 
niej zapory kanału panamskiego i oozy 
ludzkie zwróoiły się ku olbrzymiemu dziełu 
myśli ludzkiej. Tymozasem znów nadeszły 
niepokojąoe wieśoi. Zdaje się, że wojna 
Stanów Zjędnoozonyoh z Mek ,yk >m jest 
nieunikniona.

Spór toozy się o rzeoz na pozór drobną, 
a w każdvm razie dotyoząoą jedynie Me­
ksyku. Chodzi bowiem o to, kto ma być 
prezydentem Meksyku.

Jest nim obeonie ni ej 8.ki Huerta. Zaled­
wie jednak zasiadł na krześle prezydial­
nym wybuchła przooiwko niemu rewoluoj®.. 
Rozumie się, że walka 'dzie o osoby a nie 
o rzeoz. Przeoiwnik Huerty ohoe być pre­
zydentem i ot powód do rewolucji. Huerta 
zaczął się już porać z rewoluoją, zadał jej 
nawet dość dotkliwą klęskę, gdy w sprawę 
wmieszały się Stany Zjednoczone. W ypro­
wadziły one naraz oały szereg dowodów 
przeoiwko Hueroie i rozpoczęły grę na ko­
rzyść rewoluoji Ponieważ zaś Huerta nir 
miał woale zamiaru składania godnośoi

prezydenta rzeozypoŁ-po)itej', którą otrzy­
mał z wyboru, przeto Stany ZjednoozOne 
postanowiły poprzeć siłą swoje żądania. 
Wysłały tam dziesięć okrętów na wody 
meksykańskie, oelem przeprowadzenia ści­
słej blokady wybrzeży meksykańskich.

Na pozór wyda się każdemu dziwnem 
skąd ta troskliwość Stanów Zjędnoozonyoh 
dla Meksyka. Przecież Huerta został pre­
zydentem wybrany. Jeżeli więc przeciwko 
niema wybuchła rewolucja, było to rzeozą 
śoiśle wewnętrzną w Meksyku i jedynie 
Meksykanie mogą być powołanymi do za 
łatwienia jej G ć y  jednak p; zyjrzymy się 
bliżej stosnnkom amerykańskim, zrozumie­
my pieczołowitość Stanów Zjednoczonych. 
Swego ozasn okazały one taką samą pie­
czołowitość względem Filipin, a stoczywszy 
w ich obronie walkę z Hiszpanją, zagar­
nęły je. Coś podobnego widzimy obeonie,

Meksyk — kraj, którego ofiarą padł brat 
oesarza austrjaokiego Maksymujan, roz­
strzelany przez powstańców meksykań­
skich, to kraj ze wszeoh miar bogaty. Ko­
palnie szlachetnych metali, gleba żyzna, 
stanowią olbrzymie bogactwa, o które nie- 
jedLO państwo pokusiłoby się chętnie. Oko 
więc Stanów Zjednoczonych spoczywa już 
od dawna na Meksyku. Wiemy bowiem, że 
podstawą każdej putęgi jest bugaotwo, 
Źródłem zaś bogactwa jest dla państw 
przemysł i handel. Patrzymy na potęgę

Angiji, wiedzieć jednak powinniśmy, ®e 
płynie ono z posiadania Indji azjatyokioh. 
Nic tedy dziwnego, że Stany Zjednoczone 
raieby Meksyk połknąć.

Jest jednak inna jeezoze przyczyna,któ­
ra apetyt ten podsyca.

Meksyk leży w Ameryce środkowej. 
"Wiemy o tern, że Ameryka środkowa zo­
stała przekopaną, że przez nią ntworzono 
kanał panamski, łąoząoy ocean Spokojny 
z Atlantykiem.

Z poprzednich opisów wiemy, jak waż­
nym jest dla handlu i przemysłu kanał 
panamski. Szozególnir zaś ważnym jest 
ten kanał dla Stanów Zjędnoozonyoh.

Od lat toozy się cichy spór między Sta­
nami Zjednoozonymi a Japonją. Niezgoda 
ta wynika z paroia Japończyków poza 
granioe swego kraju, wskutek przeludnie­
n i tegoż. Japończycy szukająo dla sie­
bie osiedlenia, poczęli zalewać Stany Zje- 
dnoozone swoimi emigrantami. Broniąo cię 
przeoiwko temu wydali swego ozasu ame­
rykanie zakaz osiedlania się Japończyków 
w Stanach Zjędnoozonyoh. "Wywołało to 
wowozas burzę dyplcmacyozną. Burza przy- 
oichła wprawdzie, jjdnak nie ustała rywa­
lizacja, powiedzmy wprost wzajmne parcie 
przdciwko sobie Japonji i Stanów.

Gdyby więc Siany Zjednoczone zdołały 
połknąć Meksyk, otwarłyby sobie drogę ku 
Panamie, która wnet stałaby się również

P O M O N A 99
99
R r a K o w s R a  S z R ó łf c a  d r z e w  - - - K r a h  ów .

poleca wzorowo hodowano: drzewa owocowe; jabłonie, grusze, 
śliwy, czereśnie, wiśnie itd. drzewa owocowe karłowe w formie 
piramid, palmet, kordonów pionowych, i poziomych itd. Krzewy 
owocowe, w wielkim wyborze: Ruże krzaczaste i pienne. Drzewa 

i  krzewy ozdobne.
Cennik bogato ilustrowany na żądanie darmo i cpłatnic.
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ofiarą północno-amerykańskiego żołądka. 
W ten zaś sposób kanał panamski znalazłby 
się na ziemiaoh Stanów Zjednoczonych, 
które mając pewność, że im nikt odjąć ioh 
nie zdcła, mogliby na wypadek starcia 
7. Japonją, momentalnie przerzucić okręty 
z Atlantyku na Pacyfik, inaczej Oceanem 
Spokojnym zwany.

To będą najwłaściwsze przyczyny mie­
szania się Stanów Zjednoozonyoh do Mek­
syku. Nie Huerta ani żadna inna osoba 
ioh nis boli. Połknąć radziby smaczny ką­
sek i na niego ostrzą sobie zęby, ubiera­
jąc się w piękne piórka obrony interesów 
meksykańskich. Rzecz jednak nie zmieni 
się, choćby i najpiękniejszych piórek użyto 
do stroju. Zajęcie Meksyku byłoby rabun­
kiem, dokonanym na wolnym narodzie.

I Z  powiatów i gmin
Bracia chłopi powiatu 

bocheńskiego!
Zakusy naszych wrogów w powiecie idą 

coraz to dalej. Pewna grupa księży na 
spółkę z pańskimi lokajami-wszeohpolakami 
i garścią dawnyoh zwolenników ks. Stoja- 
łowskiego (bo, oo lepsi do nas wstąpili) 
chce zniszczyć naszą tyloletnią pracę, która 
tak piękne zaczęła już wydawać plony; oi 
ludzie myślą, że nas rozbiją i zniszozą. 
Korzystając z tego, że nasz kochany poseł 
p. Ruebeubauer zapracowany swemi po- 
selskiemi obowiązkami nie może się za nimi 
uganiać po powieoie (zresztą zanadto go 
szanujemy, żebyśmy mu zostawiali uga 
nianie się za wszeohpolskimi najmitami) 
chodzą po wsiaoh i zwalozają P. S. L. Lud 
jednak nasz — choć cierpliwy — wreszcie 
odpowiedź im dać musi; musi im wykazać 
że robić tu oo nie mają, że cały nasz po­
wiat stoi pod sztandarem P. S. L. Niech 
v,ięo w każdej gminie o d b ę d z i e  s i ę  
z g r o m a d z e n i e ,  n i e c h  w k a ż d e j  
z o s t a n i e  w y b r a n y  k o m i t e t  g m i n ­
ny,  a w p a r a f  j  i p a r a f i a l n y .  Należy 
też odnowić nasz Jeomitet powiatowy. 
Braoia ohłopi! tylko się nie ociągać i nie 
oglądać na drugich. G d z i e  n i e m a  r e ­
f e r e n t a  z a ż ą d a ć  g o  n a l e ż y  o d  
k a n o e 1 a r j i P. S. L. w K r a k o w i e ,  
lu b  p o p r o s i ć  o n i e g o  p. p o s ł a .  
Hej! W y Rudniki, Kościółki, Raja, Chmury, 
Biernaty, Kukle, Kucharczyki< Kiemiki, 
Wilusze, Kantory, Owińscy, Gołąby, Sie 
kierscy, Krzyżanowscy i Wy inni dzielni 
i twardzi ludowoy! Nieoh się zaroi powiat, 
nieoh zagrzmi od słów Waszych płomien­
nych —- nieoh zadrżą wrogowie nasi!

T y l k o  n a p r z ó d !
Niech żyje nasz sztandar P. S. L.!

Szymon Pośpiech.
Bolesław (pow. Dąbrowa). Dnia 26 X. 

w niedzielę odbyło się zgromadzenie pu­
bliczne, zwołane przez przewodniczącego 
Związku ludowoów powiatu dąbrowskiego, 
p. Szpaka. Zeszło się około 500 włościan 
z parafji Bolesławskiej i okolicznych gmin. 
Przewodniczył p. S z p a k ,  sekr. B i a ł e k .  
Pierwszy zabrał głos poseł B o j k o ,  mó- 
wiąo w sprawach: obeonej sytuacji polity- 
oznej, emigracji i skutkach jej wstrzymania, 
klęskach elementarnych i akcji zapomogowej 
ze strony rządu, o reformie wyborozej sejm , 
wykazał szkodliwą robotę wszeohpolsko- 
klerykalną, których to uważać należy jako 
najgorszych wrogów sejmowej reformy wy­
borczej, dającej szersze prawa chłopom, 
ostrzegając przed rządomi księżo-pańskiemi

Dalej z kolei przemawiał ks. Młynieo, W o j- 
t y ł o ,  nawołując włościan, by nie szukali 
opiekunów pośród innych stanów, tylko 
stali przy swoim P. S. L. jako jedynym 
prawdziwie broniąoym praw ohłopskioh. — 
Następnie przemawiał z brawurą p. K o ­
s i ń s k i ,  nauczyoiel z Pawłowa, który wy­
jaśnił dlaczego nauczycielstwo ludowe przy­
stąpiło do P. S. L. i omawiał sprawy szkolni­
ctwa ludowego, a w szczególności wadliwośó 
dwu-typowyoh szkół i seminarjum nauoz., 
które to urządzone zostały ze straszną 
krzywdą i szkodą dla ludu wiejskiego. — 
W końcu przemówił p. S z p a k ,  wzywająo 
zgromadzonych, by nieugięci stali przy P. 
S. L., nie dali się wziąć na pasek Wie­
przakom i Ryczarom i t. p. wszeohłajdakom, 
jako najgorszym wrogom ohłopów, a na­
stępnie na jego wniosek uchwalono nastę* 
pująoą rezolucję:

Zebrani na wieou w Bolesławiu doma- 
się:

1) wydatnyoh subwencji rządowych na 
roboty publiozne oelem dania zarobku lu­
dności dotkniętej klęskami element:

2) zwołania Sejmn i uchwalenia o z t e r o- 
p r z y m i o t n i k o w e j  r e f o r m y  w yb. 
s e j m o w e j ;

3) z n i e s i e n i e  R a d  p o w i a t o ­
w y  o h i połąozenie obszarów dworskich 
z gminami;

4) z n i e s i e n i a  b o n i f i k a o j i  go­
rzelnianych, a użyoie tyoh sam pieniężnych 
na oele oświatowe i kulturalne,

5) u r e g u l o w a n i e  p ł a o  n a u c z y -  
o i e l i  lud. bez oboiążenia lndnośoi;

6) zniesienia dwu typowych seminaijów 
nauozyoielskioh;

7) Zgromadzeni wyrażają pełne wotum 
zaufania posłowi Bojce i Prezydjum P.S.L.

Po uchwaleniu rezolucji p. Szpak dzię­
kując zgromadzonym za liozne przybycie 
rozwiązał zgromadzenie, które rozeszło się 
spokojnie, śpiewając pieśni patijotyozne, 
Boże ooś Polskę i gdy naród do boju.

A ponieważ „Prawda" w numerze z dn. 
2. XI. umieściła korespondencję z Bolesła­
wia podaną przez jakiegoś mameluka, który 
zapewno próoz siebie i ks. Młyńoa nikogo 
więoej nie widział, a gdy będąo obeonym 
na tym zgromadzeniu obserwowałem do­
kładnie cały jego przebieg, zmuszony je ­
stem temu śpiącemu ozy oszołomionemu 
autorowi tej korespodenoji choć w krótkości 
opisać —  nieoh kłamoa posłucha, oo i w jak 
taktyczny sposób ks. Młynieo na tym zgro­
madzeniu powiadał.

„Zaony“ ten ksiądz-polityk usiłował naj­
pierw zorganizować bandę z krzykaozy i 
dziewek już przed sumą, a więo przed wie­
cem. Nie udała mu się ta banda z dziewek, 
więo poozął natarczywie grozić, jako roz- 
bijaoz, rozbioiem wieou. I to mu się nie 
udało. Przew. p. Szpak nie obawiająo się 
krzykaotwa ks. Młyńca udzielił mu głosu 
i mową swą najbardziej sam się ks. Mły­
nieo ośmieszył. Bo zgromadzeni przekonali 
się naocznie, o oo klerykałom- wszechpol­
skim idzie. Wyraźnie ks. Młynieo wołał, że 
Bojko byłby dobrym, tylko, żeby z księżmi 
i wszeohpolakami trzymał, a nie z ludow­
cami. Na oo zebrani głośno oświadozyli, 
niech księża przestaną walczyć z ludem, 
niech nie sprowadzają różnych Wieprża­
ków i Ryczorów rozbij aczy!

Rymara ks. Młyniec nie przywiózł, bo 
ten boi się dąbrowskiego powiatu. I  tak 
już został za rozbijanie wiecu w Mę­
drzechowie uharany aresztem przez sąd 
w Dąbrowie dnia 23. X. b. r.

Zewsząd padały dooinki ks. Młyńeowi, 
czy to on tak naucza o miłości bliźniego.

Poseł Bojko zbił krzykliwe płytkie za­
rzuty ks. Młyńca tak, że ten widząc chy. 
bioną swą wyprawę beczał tylko jak osta­
tni oberwanieo, gdy cafe zgromadzenie

na wnioseK Szpaka u o h w a 1 i ł o wotum 
ufności p. Bojce, -P. S. L  i p. Stapiń- 
skiemu okrzykami niech żyją! 

Do wszystkich ludowców n& Podhalu.
Wiemy wszysoy uświadomieni przyja­

ciele ludu, żyjąoy w Pieninach, na podta­
trzańskich równiach i w niebotycznych 
góraoh, że nas, ludowoów, w tyoh stronaoh 
jest poważna siła. Pokazało się to przy wy- 
boraoh do Rady państwa, kiedy to nasz 
kandydat p. Józef Baohleda Ouruś z Zako­
panego upadł tylko nieznaczną ilośoią głosów 
A wszystkie wsteozne klerykalno • wszeoh- 
polskie, a nawet i niby demokratyczne 
jednostki skupiły się przeoiw tej kandyda­
turze, boó jakżeby mogły znieść (!) ohłopa 
górala posłem. Wszak ten ohłop wedle ioh 
pojęć — nie tylko, że niezdatny na tę go­
dność, ale im nawet śmierdzi swą ouhą 
ozy gunią.

Tak! mamy rzeszę ludowoów, ale te 
kadry chodzą przeważnie luzem.

A popatrzmy się na przeciwników, jak 
oni wszelkimi możliwymi, często niegodzi­
wymi, wstrętnymi sposobami i środkami 
umieją ohodzić koło swej dla ludu zgubnej 
myśli. Od ozasu do ozasu odbywają swe 
konszaohty, narady, zebrania, popierają się 
na każdym kroku, zagarnęli w swe łapy 
wszystkie instytuoje przez ludzi innyoh za­
łożone, ba! nawet powiatową kasę oszozę- 
dnośoi zagarnęli w swe ręoe.— Oni wiedzą, 
że walka polityozna potrzebuje do zwycię­
stwa siły majątkowej, zwłaszcza u nas na 
Podhalu, gdzie głównym ozynnikiem i bodi- 
oem do popierania drugiego jest kapitał i 
antały piwa. Takie twierdze silne ludow­
ców, jak Szozawnioa wyżnia, Maniowy nie 
potrafiły dotąd opanować gminnych zarzą­
dów, instytucji kredytowyoh, a do ozego 
rękę przyłożą, to im się ta zbożna praoa 
z rąk wymyka. Dlaozego? bo brak silnej 
organizacji powiatowej, tej szerszej konso­
lidacji, na której możnaby śmiało i skute­
cznie oprzeć wszelką pracę polityczno-go- 
spobarozą w całym

Przeoiwnioy gwęi ąpfgerąjffiowali po nie­
których gminach „Drużyny podhalańskie" 
niby to bezpartyjne, bezpolityozne organi- 
zaoje. Tak przynajmniej głosili. Zawiązali 
i wydają „ G a z e t ę  p o d h a 1 a ń s k ą“ , ró­
wnież n i b y  t o  p i s e m k o  k u  u o i e s z e  
i o p i s o w i  na s z  yja h s t r o n  p r z e z n a -  
o z o ne .  A l e  a r t y k u ł y  p. G ą t k i e w i -  
o z a ,  n i e z m o r d o w a n e g o  b o j o w n i ­
ka o d o b r o  l u d u  w y k a z a ł y ,  ż e  to 
w s z y s t k o  j e s t  t y l k o  p ł a s z o z y -  
k i e m  d l a  z a c i ą g n i ę c i a  l u d u  dc  
ż ł ó b k a  k s i ę ż o - p a ń  s k i e g o  i wszeoh- 
p o l s k i o h  i n d y k ó w .

My mamy poważne organizacje strze­
leckie, te prawdziwe bojówki i placówki 
narodowe, są one rozsiane po Podnalu oa- 
łem. Dobrzy ludziska krzątają się koło tyoh 
organizaoji. Ale między ludowcami nie brak 
zapału do tej praoy. Brak nam tylko jedno­
litej komendy ludowej do wszelkiej praoy 
na Podhalu, a nadto ogromna, wprost nie 
do uwierzenia ciemnota pod względem uświa­
domienia narodowego, paraliżuje wszelką 
dodatnią ozynnośó.

My, ludowoy na Podhalu, powinniśmy 
dobrze o tern pamiętać, że tylko lud sam 
zdoła sobie wywalczyć lepszy byt i zno­
śniejsze warunki. Na razie w naszyoh sze­
regach brak — że tak powiem — inteli- 
genoji, bo przecież na Podhalu można ją 
na paloach policzyć. Samo miasto powia­
towe, Nowy Targ, nie ma, zdaje mi się. 
ani jednego inteligeta ludowca, a po mia- 
steozkach w Krościenku nad Dunajcem, 
w Czarnym Dunajcu i Zakopanem jest ioh 
oonajmniej kilku. Nauczycielstwo —z małym 
wyjątkiem — stoi na uboczu i nie przykłada 
wcale ręki do praoy naszej.

a f t

Każdy chłop powinien mieć u siebie w domu KsiaiKę p. GRABCA p. t.i

O Ludowcach i i
3 3

Dowiedzieć się z niej można, jasno i wyraźnie o naszym ludo­
wym programie, o naszej polityce. — Bardzo Sądnie napisami 
KsiążeczHę dajemy Wam za 30  Halerzy, iuż z przesyłKą pocztową.



8 P R Z Y j A C I J ^ L  L U D O Nr. 47.
Lud więo na Podhalu, skupiający się pod 

sztandarem P. S. L. musi sam o organi­
zacji pomyśleć. Nie sprawi mu to wiele 
kłopotu, boć górale, to ruohliwa, żywa 
cząstka narodu polskiego, a humor złoty 
i bajdy osładzają niejedną niefortunną myśl 
i j 0j  wykonanie. Trzeba tylko ohoieć i mieć 
silną wolę, a myśl zrodzi ozyn, z czynu 
zaś będzie pożytek prawdziwie zbożny dla 
idei P. S. L.

Liczyć się jednak należy poważnie z za- 
zdrośoią i brakiem ufnośoi, tymi dwoma 
najgorszymi nałogami na Podhalu, a leni­
stwo do pracy organizacyjnej należy jak 
najlepiej wyplenić.

Jeśli rozpoozniemy tworzyć organizację 
powiatową, jeśli zamyślimy założyć nasz 
ludowy Bank na Podhalu, nasze własne 
inne instytucje kredytowe i gospodarcze, 
początek naszej pracy ściągnie do naszego 
obozu wiele jednostek z inteligencji nieza­
dowolonych z postępków wsteczników i 
praca nie pójdzie na marne. Wszystko się 
musi znaleźć i kapitały i ludzie i pole praoy 
oraz zbytu, tylko trzeba „chcieć". A pola 
do praoy jest ogTomna moc, bo ugory pod­
halańskie potrzebuję jeszcze 7,siła“ uprawy 
i wkładów.

Dla rozpoczęcia praoy musimy się zebrać 
w pewnym dniu — zdaje mi się —  naj­
praktyczniej w Nowym Targu, podozas 
targu lub w dzień świąteczny. Kto myśli
0 pożytku dla Narodu i ludu, ten nie po­
skąpi drogi i może drobnego wydatku na 
zebranie.

Pouieważ, ktoś musi dać inicjatywę do 
zrzeszenia się, przeto ja, jako serdeozny 
przyjaciel i towarzysz z czasów ławy szkol­
nej naszego kochanego prezesa Jana Sta- 
pińskiego, postanowiłem podjąć tę myśl 
w tom przekonaniu, że to zrzeszenie się 
nasze na Podhalu będzie i dla niego także 
niemałą s a t y s f a k o j ą  z a  o s z c z e r ­
s t w a  i k a l u m n i e  r z u o & n e n a ń  przez 
różnych łajdaków z pod ciemnej gwiazdy, 
których na Podhalu nie brak.

Proszę zatem wszystkioh ludowców o do­
niesienie mi kartą korespondencyjną, kto 
ma ochotę zabia4-«ę> do jcraoy i przybyć 
na zebranie, a oznaczę dzień i godzinę ze­
brania i zaproszę na nie.

Dr Przybyto, adwokat w Krościenku nad 
Dunaj o em.

Koszarawa (powiat żywiecki). Wieś ta 
liczy 3.UU0 dusz i ma sskołę I klasową, 
w której pobiera naukę około 260 dzieci 
na 600 obowiązanych. Szkoła obejmuje 3 
Izby wynajęte w chłopskich norach. Jest 
jednak zaopatrzona w nowe mapy, po dwie 
tablice w klasie, ruchome abecadła dla 
pierwszej klasy i hygieniozno ławy. Nau­
czyciel stały i dwie nauozyoielki tymcza­
sowe pełnią słnżbę.

Gdy przed dwoma laty objął tę posadę 
nauozyoiel stały, zastał uczelnię wyposa­
żoną w 1 0  ław zbitych z tarcic, pamiętają­
cych czasy pradziadów, jedną, pękniętą a 
bez linji tablicę i o trzeoh nogach stołek. 
Na 600 obowiązanych dzieoi, chodziło 100

Jednem słowem — teraz zmieniło się 
wszystko ku dobremu; dzięki energicznej 
pracy nanozyoiela! I  jakże odwdzięcza się 
temu nauozyoielowi wójt ?

Oto zadenunojował go podle o drzewo 
opałowe do Rady szkolnej okręgowej, aby 
pozbawić go opału, który od niepamięt­
nych czasów był nauoryoielowi dostar­
czany.

O okradzeniu pola szkolnego i o całej 
gospodarce kliki w gminie doniesiemy 
później. Niech kraj wie, jak nami gospo­
darzą i jakiego mamy wójta.

Ludowcy.
Wilczyska (pow. Grybów). Nasza parafia 

to już zupełnie zapomniana w powiecie, 
pamięta o niej tylko nasz proboszcz ks. 
Baoh bo nieustannie szykanuje Chłopów 
ludowców. Miłosierdzie u niego, to plotka. 
Jak zmarł na wiosnę biedny i . to ksiądz 
proboszcz napisali wdowie kartkę, (data 17 
stycznia 1913) że biedna ma 7-ro dzieci
1 tym sposobem wyżebrała 20 koron. Je­
gomość te pieniądze wzięli za odgrzeba­

nie i nie zostawili ani jednego grosza 
ubogiej wdowie na dzieci. Przy wyborach 
wszelakiemi sposobami chciał zmusić pa- 
rafjan do głosowania na księdza Michalika 
na posła, ale kiedy mu się nie udało, spro­
wadził nam misje na poozątek października. 
Wszystko nam w polu gniło, roboty nie 
pokończone, we dworze u p. Ramulta za­
rabialiśmy nocą, bo dwa tygodnie blisko 
trzeba było świętować. A mógł ksiądz Baoh 
urządzić misje po robotach w zimie, prze- 
cieby księża nie byli umarzli, ale uparł 
się jak na złość, bo nawet prośba u ks. 
biskupa, by odłożył, nie pomogła. Ale jak 
zjechali misjonarze, to jeden z nich plwał 
na ludowców dzień w dzień z ambony, a 
inni zas przy konfesjonale. Zakazuje czytać 
„Przyjaciela". Za pokutę za czytanie „Przy­
jaciela* nakazywano chłopom iść na ple- 
banję i przeprosić księdza proboszcza — 
że nie będą nigdy czytać „Przyjaciela 
Ludu". Który chłop się oparł, n. p. Szoz., 
to misjonarz musiał sfolgować i dać spokój.

Kiedy chłop przyszedł na plebanję prze­
prosić, ks. Bach woła: „ Widzisz, jalceś 
przyszedł, alei na Cielucha głosował, a 
widziałeś go tu na misji, czy nie wiesz, 
że on niedowiarek, ma dzieci niechrzczo- 
ne? Chłop na to: „Proszę jegomości, Cie- 
luoh dobry katolik, na misjaon tu nie był 
bo to nie jego parafia, a jak były w Pol­
nej, to chodził, a dzieoi ma chrzczone, bo 
mu je nawet ks. Urban t  Polnej trzy­
mał do chrztu*. Jegomość zawstydzony 
umilkł.

Z tymi co nie idą mu na rękę oiągle się 
drze, taki w kasie pożyczki nie dostanie. 
W Wojnarowej był nauczycielem p. Foks. 
Ludzie go ogromnie lubili, założył orkiestrę 
gminną, młódź garnęła się do nauki, toks. 
Gach tyle manipulował koło niego, aż go 
wygryzł. Zamiast spokoju i miłośoi bliźniego 
sieje nienawiść, Stapińskiego z błotem po­
trafi zmieszać, a potem modlić się. Zaś ci, 
co prenumerują „Przyjaciela Ludu* to go 
przeważnie nie dostają, jeno „Gazetę nie­
dzielną", a k $. Ba oh o d b i e r a  p o c z t ę  
do  g m j,p y v Alę taka robota księdza ma 
przeoiwny skutek, bo zamiast „Niedzielnej* 
można coraz więcej widzieć „ P r z y j a -  
o i  e 1 a L u d u " .

Chłopi wytrzymaoie i to prześladowanie, 
a Ludowoy, jak sami widzicie w powieoie, 
zaprowadzą was do wolności i zwycięstwa 
przy Bożej pomocy. Stary Ludowiec.

Grabie (pow. Wieliczka) M i ł u j c i e  
n i e p r z y j  a c i  o ł y W a s z e ,  C z y ń c i e  
d o b r z e  t y m ,  k t ó r z y  W a s  n i e n a ­
w i d z ą ,  takie wzniosłe wprost z Ewan- 
gelji św. wzięte słowa przytaoza parafianom 
Grabskim w każdą niedzielę z ambony ks. 
Józef Raźny. I „raźno" rzuca ks. proboszoz 
słowa pełne namaszczenia i gróźb przed 
piekłem, aby tylko nawrócić rodzaj ludzki 
na drogę prawdy. Leoz skoro raz upojony 
własnemi świętemi słowami w mniemaniu, 
że lud nawrócił powraoa do swojej plebanji 
przypomniał sobie, że we wsi ma wroga 
M. S., który poważa się występować (o 
zgrozo!) przeoiwko jego gospodyni! Co 
z nim zrobić? Gdyby istniały czasy św. 
Inkwizycji oskarżyłby go o herezję i jako 
heretyka skazanoby na stos. Ale dzisiaj te 
czasy minęły. Owce stają się zuohwałemi 
i coraz mniej złotej wełny może ksiądz 
z nich ustrzydz. Więc posmutniał ks. Raźny 
i zadumał się głęboko: przebaczyć mu ozy 
nie? Uniesiony jednak świętym gniewem 
jedzie do Wieliozki i tam przez adwokata 
skarży swego brata w Chrystusie w imie­
niu swej pokrzywdzonej gospodyni. Odbyła 
się jedna i druga rozprawa, ostatecznie ks. 
Raźny wygrał. M. S. zasądzono na kilka 
tygodni do aresztu i kilkadziesiąt reńskich 
kary. Gospodarz M. S. musiał pożegnać 
się z żoną i dziećmi, zadłużyć się na koszta 
procesowe i siedzieć w kozie. Dzisiaj ksiądz 
proboszcz doprowadził do tego, że gospo­
darza formalnie zniszczy! włóczeniem po 
sądach i kosztami, które sobie skwapliwie 
policzał.

Inny wypadek miłości bliźniego jest na­
stępujący. Pewien starosta weselny Piotr 
Nosek złożył w kościele według zwyozaju

dwie woskowe świece na intencję nowożeń­
ców, zamiast jednak złożyć je  na wielkim 
ołtarzu, którym się opiekuje ks. proboszcz, 
ofiarował je  przed boczny ołtarz bractwa 
ciesielskiego, którego pasterzem jest św. 
Józef i jego obraz w tym ołtarzu się znaj­
duje. Aliści ks. proboszcz Raźuy obraził 
się srodze, że to nie on, ale jakiś inny 
śmiertelnik mógł tę ofiarę jego patronowi 
zrobić, zawołał grabarza i świece obaj na 
wielki ołtarz przenieśli.

Tak więc ks. proboszcz odarł św. Józefa 
z woskowych świec, a ofiarodawcy zabrał 
jego własność. Oburzony tą samowolą ks. 
Raźnego Piotr Nosek zaskarżył go do sądu, 
ale wątpić należy, ozy sąd przychyli się 
do jego wywodów, bo w kościele prawo 
ma tylko ksiądz.

Piętnujemy ten fakt samowoli ks. Ra­
źnego tembardziej, że będąc w naszej pa- 
r&fji 1 1  lat, poprostu niszczy lodzi cią- 
g!emi sftładKami, procesami i wygo- 
rowanemi cenami za obrządy kościelne. 
Dość powiedzieć, że ohrzest kosztuje 2 K. 
ślafa 20 K, zapowiedzi 6  K, pogrzeby 
po 40 K, podczas gdy jego poprzednicy 
za połową tej ceny toszystko urządzali* 
Nawet za dusze, które w dzień zaduszny 
wypomina podniós! z 3 centów na 4 
centy! tłómacząc to ludziom tem, że teraz 
wszystko drogie, więc i on się za tanie 
pieniądze nie będzie modli!. Tak postę­
pują niektórzy księża po parafjaoh i potem 
żądają, aby ioh lud koohał i szanował. 
Może te kilka słów pomoże niektórym 
księżom. Chłopi z Grabia.

Łańcut. W sali Sokoła odbyło się Zgro­
madzenie, na którem poseł Żardeoki złożył 
sprawozdanie z ozynnośoi w Sejmie kra­
jowym. W sprawozdaniu wyborcom przed- 
łożonem poruszył poseł wszystkie sprawy, 
jakie Sejm załatwił —  wyjaśnił dokładnie 
budżet krajowy i zwrócił uwagę na dzia­
łalność posłów stronnictwa ludowego w pra­
cach sejmowych. Omawiając sprawę zało­
żenia a następnie upaństwowienia gimna­
zjum realnego w Łańcucie, przypomniał 
szczególne zasługi, jakie poniosło stronni­
ctwo ludowe przy założeniu i upaństwo­
wieniu tegoż gimnazjum.

Po przedstawieniu zgromadzonym roz­
miarów klęski elementarnej, jaka kraj na­
wiedziła i Jkonieoenęi potrzeby przyjścia 
z pomocą ludności, zalecił zgromadzonym 
uchwalenie rezoluoji, któraby poparła te 
żądania, jakie wobeo rządu postawiło Koło 
polskie łącznie z posłami ruskiej narodo­
wości.

Po wyjaśnieniu stanowiska poszozegól- 
nyoh grup i stronniotw wywiązała się krót­
ko trwająca dyskusja głównie odnośnie do 
reformy wyborczej jak również i spraw 
przez posła w sprawozdaniu poruszonych.

W  dyskusji zabierali głos Sanojca, Tep- 
per z Łukawca, Jęke z Przeworska, Pi 
róg, Bieniasz, sekretarz zgromadzenia i 
ks. Tryczyński.

Z przemówień i innyoh objawów można 
stwierdzić, że zgromadzenie wyraziło się 
za ozteroprzymiotnikowem prawem głoso­
wania. W sprawie klęsk elementarnych u- 
ohwaliło Zgromadzenie poprzeć wobeo rzą­
du te wszystkie żądania, jakie przedsta­
wiło rządowi Koło polskie łąoznie z po­
słami narodowości ruskiej. Zgromadzenie 
uznało, że spieszna pomoc jest nadzwy­
czajnie wskazaną.

W  zakończeniu oznajmił poseł Żardeqki 
zgromadzonym, że poseł Jaonowiez wsku­
tek trwającej słabości nie może urządzać 
zgromadzeń i na dzisiejsze zgromadzenie 
przybyć nie mógł — zmieni się to, gdy 
nastąpi polepszenie zdrowia, a zarazem 
wyraził szczerze podziękowanie posłowi 
Jachowiczowi za poniesione trudy około 
upaństwowienia gimnazjum w Łańoueie. 
Z uwagi jednak, że zgromadzenie miało 
zamało czasu do obrad, jest wskazanem, 
ażeby poseł Żardeoki zarządził ponownie 
zgromadzenie.

Władysław Bieniasz
Sekretarz Zgromadzenia.
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I o k r u s z y n y I
Zgromadzenie. W niedzielę dnia 16-go 

listopada o 4-ej popołudniu odbędzie się 
w sali Towarzystwa Kasynowego we Fry­
sztaku publiczny wiec z następującym po­
rządkiem :

1) Zagajenie.
2) Reforma wyboroza a lud.
3) Dyskusja.
Upraszamy o liczny udział.
Z pola walki o 'reformę wyborczą.

Przez cały ubiegły tydzień toczyły się i 
toczą we Wiedniu i we Lwowie ciągłe na­
rady i targi w sprawie reformy wyborczej. 
Leoz wszystko rozbija się o opór kliki 
wszeohpolsko-klerykalno podolskiej. Panom 
tym nie spieszy się do reformy, wobec tego 
wszystko czynią, aby tylko sprawa ani 
na krok nie postąpiła naprzód Okazuje 
się z tego, ile slego narobiła ta klika przez 
utrącenie gotowej już prawie reformy wy­
borczej.

Wszechpolscy, podolaoy i klerykali idą 
razem i nie ohoą ustąpić ani na krok.

Stronnictwa, które pracowały i przygo­
towały reformę wyborczą oświadczyły, że 
swoje zadanie spełniły.

P o s ł o w i e  P o l s k i e g o  S t r o n n i -  
o t w a  L u d  o w e g o  o ś w i a d c z y l i ,  ieod  
iądafi lado ani na krok nie ustąpią, 
ze dalszych ustępstw moznowładcom 
czynić nie mogą. Z tego uporu szlache- 
cko-wszechpolskiego k o r z y s t a j ą  Rus i -  
ui. Podnoszą też niesłychane żądania, do- 
ohodcąoe do tego, że żądają p o d z i a ł u  
k r a j u  na  o z ę ś ó  polską i ruską.

Niektóryoh wiedeńskich biurokratów też 
to oieszy, bo usiłują odebrać Głalioji tę 
odrobinę samorządu.

Wobec tego uporu wszelkie rokowania 
We Lwowie o reformę rozbiły się, upór 
wszechpolski zrobił swoje.

W ostatniej chwili prezydent Stirk wszczął 
we Wiedniu nowe rokowania z przeciwni­
kami reformy wyborozej.

Wśród takiego chaosu krążą różne po­
głoski o d y m i s j i  n a m i e s t n i k a  K o -  
r y t o w a k i e g o  i m a r s z a ł k a  G o ł u -  
o h o w s k i e g o ,  o r o z w i ą z a n i u  S e j -  
m u , gdyż ton jest niezdolnym do pracy, 
o k o m i s j i  a d m i n i s t r a c y j n e j .

Że wsceohpolakom to ostatnie p o d o b a  
s i ę ,  widać z tego, iż w parlamenoio usu­
nęli się od głosowania nad otwarciem 
dyskusji w sprawie komisji administra­
cyjnej w Czechach.

Jest to jawna zdrada narodowa, gdyż 
tern okazują, że nie idzio im o samorząd 
kraju. Górą partyjny profesorski interes!

Przedwczesne starzenie sig
wielu ludzi, którzy w gruncie rzeczy powinni 
właściwie stać „w kwiecie wiekn“ jest nieodzow­
nym następstwem karygodnych zaniedbań na zdro­
wia dopuszczonych. Utrzymujemy się o wiele Pó­
źniej w stanie Świeżym, zdrowym, młodym, jeśli 
przyświeca nam zawsze troska i starania o to, by 
przeciwdziałać natychmiast wielkim niedomaganiom.

Z bólów w krzyżach, kłuciu w boku, rwaniu, 
bólów w plecach 1 innych bolesnych objawów 
wynikających z przeziębienia rozwijają się z bie­
giem lat cierpienia gośćcowe i reumatyczne, które

Wspomnienie pośmiertne. Dnia 10-go 
b. m. odprowadziliśmy na miejsoe wieozne- 
go spoczynku dzielnego ludowca ś. p. To­
masza Kurzydłę z Iwkowej (pow. Brzesko). 
Zmarły był dzielnym szermierzem sprawy 
ludowej. Stawał wszędzie, gdzie szło o lu­
dowe sprawy mężnie i śmiało. Znosił też 
za to różne prześladowania ze strony wro­
gów ludu, ale też cieszył się wielkim za­
ufaniem wśród rzesz Indowych. Dowodem 
tego to, że zamierzaliśmy wybrać go przy 
nadchodzących wyborach gminnych wójtem. 
W pogrzebie wzięła ndział wielka masa 
lndzi, a nad grobem przemówił p. Jan Szcze­
pański, podnosząc w rzewnych słowach za­
sługi zmarłego.

Cześć pamięci dzielnego ludowoa,
Maciej Zięba.

Prośba do Czytelników. Prosimy bar­
dzo tych czytelników, którzy otrzymają 
nasze afisze, aby je na widocznych 
i bardziej ruchliwych miejscach nale­
pili. Administracja.

Polowanie na hyeny emigracyjne, 
całym kraju organa policyjne odbywają 

w dalszym oiągu liczne aresztowania hjen 
emigracyjnych z pruskiego kartelu. P o z a ­
m y k a n o  c a ł y  s z e r e g  a g e n o j i  Au-  
s t r o - A m e r y k a n y  w Brodach, Stani­
sławowie. Bielsku, Nowym Sączu, w Aad- 
brzeziu. W Sanoku zamknięto biuro Ham- 
burg-America. Koncesję na to biuro miał 
syn osławionego defraudanta z Florjanki, 
Zygmunt Kieszkowshi.

Jak rabowano emigrantów w Sanoku,
świadczą liczne korespondenoie które umie-

nas przed zasem ku ziemi chylą, powodują nieu­
dolność ruchów i starzenie się. Niejednokrotnie

iednak mieliśmy sposobność przekonać się, że ta­
lie niedomagania dadzą łatwo nsnnąć zapomocą 
fluidu Fellera z essencji roślin z m. „Elsa-flaid“, 

który leczy nawet cierpienia zastarzałe.
F .D r. M. Dawid w Sieniawie obok Jarosławia 

pisze w tej kwestji w sposób następujący: „Dzię­
kuję Panu jaknajgoręcej za Pański Fluid Fellera 
z m. „Elsa-fluid“. który świetne i nieocenione 
oddawał mi przysługi przy wszystkich z reuma­
tyzmu wynikłych cierpieniach. Zrozumie Pan, że 
wobec tego polecam fluid Follora wszędzie, gdzie 
potrzeba jogo zachodzi11.

palą. Austrja stoi dopiero na & miejscu.

szczała jeszcze „Gazeta powszeohna". A  je ­
dnak Kieszkowski się ośmiał.

Rewizja w Polskiem Towarzystwie 
Emigracyjnem Przyszła też kolej na 
rewizję w tern Towarzystwie.

Zabrano 3 paki ksiąg i wiele papie­
rów, kempromitających wiele osób.

W aresztach w Galicji znajdują się set­
ki hyen emigracyjnych z kartelu pru­
skiego i teraz dopiero widzi się tle i ja­
kich nadużyć dopuszczał się kartel pruski, 
kto wywoził popisowych.

Perła klerykalna ks Szponder w ula.
Znany i głośny były poseł z klerykalnego 
centrum, ks. Szporder z o s t a ł  w u b i e ­
g ł y m  t y g o d n i u  aresztowany za oszu­
stwa emigracyjne. Trudnił on się na 
wielką skalę niedozwolonym handlem emi­
gracyjnym. Znaleziono u niego także 3 
„siostrzenioe“.

Ładny ten kwiatuszek klerykalny zbo- 
g&oił znowu bukiet różnych klerykałów 
sądownie napiętnowanych. Takich działaczy 
mają klerykaln

Poszukuje Bartłomieja -Walczaka, 18
lat mającego, który , wyjechał przed 9-oiu 
laty w okolioę Starz a wy obok Chyrowa 
matka jego Franciszka Dudek, zamieszka­
ła obecnie w U h o r o a o h  p. P o m o r z a ­
n y .

Jedzenie na wyścigi. Bogaoze różni, 
nie mająo ozem zabić czasu wysilają się 
na różne wyszukane zabawy. Taką zaba­
wę urządzili sobie amerykańscy miljonerzy 
z tego, kto azybsiej i więoej zje kiełbasek. 
Było to prawdziwe żart e. Zwyciężyła 
jedna z próżniaozek, leoz wkrótoe po zwy­
cięstwie zwymiotowała wszystko. Bogaoze 
z jedzenia na wyśoigi robią sobie zabawy, 
a biedacy nie mająo 00 do ust włożyć, 
z jyłorłu firina. *

I Czytelnicy nasi raczą we własnym interesie 
korzystać z tych bezinteresowanych wskazówek 
i sprowadzać opłatnie za kor. o tuzin małych, 
albo 6 podwójnych il&szek tego wypróbowanego 
i nkojnego środka domowego.
' Przeciw bólom, pochodzącym z żołądka, a więc 
zgadze, uciskowi w żołądka, kwaśnemu odbijania 
i zatwardzeniu radzimy użyć przeczyszczających 

igułek rabarbarowych Fellera z m. „Elsa-pigułki1*, 
tdre również bardzo polecamy na podstawie 

własnego doświadczenia. 6 pudełek tego preparatn 
wysyła za K. 4 opłatnie, podobnie jak i „Elsa- 
fluid11 aptekarz E. V. Feller w Stublcy Elsapiatz 
Nr. 163 (Kioacja) _ u z
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Strzelają do chłopów. W  Biłoe szla- 
i oheckiej księżna Sapieżyna uważa lud wiej­
ski za nieludzi, zdaje się jej, że żyje w oza- 

' saoh ozamej pańszozyzny, kiedy wolno by­
ło panu zrobić z ohłopami, oo się im po­
dobało. Wybuohały więo ciągle spory i bójki 
między Biłozanami, a służbą dworską, która 

. strzelała do ohłopćw, pilnująo się, by „tyl­
ko w nogę- trafić. Gdy do Bitki przyszedł 
leśniozy Cyiauuwioz, doszło do tego, że 
wydał rozkaz strzelania do ohłopów wraue 
sporów. Na skutek nie trzeba było ozekać 
długo. Gdy dworską drogą szli popod le- 
śniozówkę rubotnioy zajęoi przy regulaoji, 
Cyranowioz zuozął do nioh strzelać, na do­
datek zaś oskarżył ioh o napad i usiłowa- 
ny rabunek. Na termin wyjeohał z dwoma 
gajowymi, w Biłoe zaś zostaw^ na straży 
owej drogi niejakiego Jacka Burdygę, wy­
dając mu ostre poleceni %. Burdyga pierw­
szego ohłopaka, itóry nadszedł popod las, 
14 letniego Józefa Wąidyłę postrzelał śru­
tem w gło izę tak oiężko, że lekarze nie 
robią nadziei utrzymania go przy zyoiu. 
Bardyga tłomaozy się, że strzelał „do ja ­
strzębia", ohłopak zaś sam mu wlazł pod 
strzelbę.

Smutne to, ale i straszne. Dziś. gdy lud 
wszędzie doohodzi do praw i ujrnpje rządy 
w swe ręoe, gdy u nas zdobył już prawa 
ao parlamentu i walczy o Sejm, służaloe 
zaoofanyoh mamutów podolskioh strzelają 
do ohłopów. Jest jusnem, że lud musi zdo­
być moo prawną, by raz rękę położyć na­
prawdę na zakusaoh szlaohookioh. Niestety, 
gdy wypadki takie jaskrawo świaduzą o 
lekceważeniu nietylko dobra, leoz także i 
zyoia chłopskiego wszeofipolaoy ozynią 
wszystko, by jf  dnośó ohłopską rozbić i zdra- 
dzieokiemi podrywkami w swoim projekoie 
reformy wyborczej ułatwić szlagonom ra­
bowanie mandatów ohłopskioh. Bilozani e 
zaś powinni przeirzeć na oazy i poznać, jak 
wygląda „pańska wdzięczność i łaskau.

1 Poiar w Kopalni nafty. Z Moreni z po­
wodu eksplozji wybuohł pożar w szybie 
naftowym. Poźktf rozszerzył się szybko. 
Obeonie 15 szybów stoi. w płomieniach. 
Praoe ratunkowe są bardzo utrudnione. Po- 

, żar ugaszono przez zasypanie otworów 
wiertniczych piaskiem. 18 otworów wypa­
liło się, 3 są zniszczone. Pastwą pożaru 
stały się bardzo wydatne źródła.

Człowiek o dowolnynf wzroście. Lu­
dzie żyją z różnyon zarobków. Są tacy, 
którzy przez ćwiozenie swego ciała docho­
dzą wprost Jo zadziwiają oyoh wyrików. 
Niedawno napr ykład popisywał się we 
Wiedniu niejaki WiJlard, który doszedł do

tegu, iż może dowolnie zmieniać swój 
wzrost. Raz jest wyższym, raz niższym. 
Różnica największa wynosi 16 centyme­
trów. Wskazuje to rvcina.

P R Z Y J A C I E L  L U D U

Korzystne ubezpieczenia ludowe na
życie. Zwraoamy uwagę na załaoznik przy 
dzisiejszym numerze naszego pi sina, doty- 
oząoy ubezpieczeń ludowych, wprcwadzo- 
nyoh przez Towarzystwo wzajemnych ubez- 
pieozeń w Krakowie. Ubezpieozenia ce są 
szozególnie korzystne dla rolników (męż- 
ozyzn i kobiet), gdyż ubezpieozający się 
nie potrzebuje jeohać — nieraz daleko — 
do lekarza, aby zbadał, ozy jest zdrowy, 
oo pooiąga za sobą stratę drogiego ozasu, 
nie mówiąo już o połąozonyoh z takim wy­
jazdem do miasta, wydatkach.

Za granioą dawno już zrozumiano, jakie 
korzyśoi przynosi Tomikowi ubezpieczenie 
żyoiowe. Po śmieroi żywicielu rodzina do­
staje od Towarzystwa ubezpieozoną sumę, 
którą może dowolnie rozporządzać. Jeżeli 
jest kilkoro dzieoi, można jednemu zostawić 
gospodarstwo, a drugie wyposażyć ubozpie- 
ozoną sumą, aby sobie mogło kupić własny 
kawałek gruntu, bez dzielenia ujoot* izny 
na drobne ozęśoi, z których już wyżyć 
trudno. Zwłaszcza dla oórek na wiana przy­
da się 3umka ubezpieozoną, albo i synowi, 
aby gospodarstwo oozyśoii i  długów, lub 
dokupił żywego inwentarza.

Krakowskie Towarzystwo me jest na 
zysk obliczone, więo oo roku ze zysku ob­
dziela ubezpieozonyoh, oddająo każdemu 
ozęść wkładek zapłaoonyot (premji), przez
00 ubezpieozenie staje się jeszoze tafiszem, 
niż się to na pozór wydaje. Ten zwrot 
wkładek (dywidenda) oiągle wzrasta, wsku­
tek czego zaufanie do Towarzystwa usta­
wicznie się powiększa.

To też rolnik polski powinien ubezpie- 
ozać się tylko w tern krakowskiem Towa­
rzystwie, jako jedynej naszej własnej, kra­
jowej instytuoji.

Straty w tegorocznym zbiorze zbóż i oko­
powych najlepiej wynagradza—dobrze pie­
lęgnowana łąka. Tegoroczna kląska me po - inw 
v płynąć na zaniedbanie — i tak w naszym krajn 
opuszczorych — łąk i paotwis1-.. Opłakany stan na­
szych 1 I owiem przynosi szkodą tak poszczegól­
nym rolnikom ji c i dla całości gospodarstwa kra­
jowego i jest j< dną z głównych przyczyn, że rol­
nictwo nii ko fatoi. Poprawa łąk i pastwisk jest 
sprawą piekącą. Zatem w staraniach około tej „matki 
roli" nie powinniśmy się cofać lecz dążyć przez 
uprawą i nawożenie stale do zwiększenia plonów 
siana, jego pożywności i smaku. Siano łąkowe, to 
dla bydła najlepsza i najtańsza pasza, a otrzyma­
nie tej paszy lie wymaga ani v  części łych sił 
ruboczych i wkładów jak np. poi" Za trochę tru­
du opłaca się już łąka swemu wł&ć icielowi suto 
dochodem p.eniężnym.

Obok bronowania, utrzymywania gleby łąkowej 
w odpowiednim etanie wilgotności i t. p. najwai^ 
niejszym czynnikiem rozwoju dobrej roślinności 
jest dostarczanie jej odpowiedniego pożywienia.

Najlepszym poży wienien jest tomasyna „Gwiazda" 
w ilości 200—260 kg. na morg oraz 40cj, sól pota­
sową około 60—75 kg.

Obydwa te nawozy rozsiewa się na zbron >wanej 
łące, poc em się znowu lekko przybronowuje. — 
P , czen l o uprawie i nawożeniw '^k i pastwisk 
wysyła firma Józef Karrach Lwów, Kościuszki 1.18.

Do P. T. Miłośników ogrodnictwa i sado­
wnictwa. Najodpowiedniejszą do kudzeuia porą 
jest bezwarunkowo jdc eń, albowiem drzewka po­
sadzone w jesieni, bardzo często jeszcze się zako­
rzeniają i przez to na wiosnę prędzej się rozwijają
1 tak silnie rosną, iż prawie nie da sie poznać, że 
drzewka te są dopiero sadzone.

Kto zatem chce mieć gwarancję, iż świeżo prze­
sadzone drzewka się przyjmą, poz/inien koniecznie 
tak drzewa i krzewy owocowe jak i ozdobne sadzić 
w jesieni, dopóki ziemia jest jeszrzt ciepła i pali hnn 
t. zn. p oząwszy od października, aż ao nadejścia 
silniejszych mrozów.

Starannie nłożony katalog nłatw.a Int. reuntom 
wybór odmian, jak i najlepiej nadająoycb się fonr. 
a kto tylko życzy sobie dobrego i praktycznego 
przewodnika w zakresie ogrodniotwa i sadownictwa, 
niech zażąda pojawiającego się już od 5 lal, a w 
tym roku uzcztgólnie bogato lllustrowanego kata­
logu firmy „Pomona" Krakowska szkółka drzew 
w Krakom le. Katalog wysyła' firma na żądanie 
darmo i . płata ie.

[Gospodarstw o'
lialendarz rolniczy na rok 1914 poć

redakoją St. Jasińskiego. Ceua 1 K. 50. dla 
ozłonków 1 K.

Od k’ ’ku lat krakowskie Towarzystwo 
rolnioze stara się przystosować swoj'ą dzia­
łalność do rzeczy wistyoh stosunki w agrar-
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nyoh w kraju, których podstawą, z każdym i 
dniem silniejszy, staje się rolnik mały, ohłop. i 
Praoa ta idzie zbyt powoli — leoz, trudno 
u nas potrzeba jednego pokolenia, aby pe­
wno fakta stały się zrozumi ale dla ogółu.

Jako dalszy krok na tej drodze należy 
zapisać wydanie kalendarza rolniczego, 
który zawiera obfitość materjału pouczają­
cego.

I tak znajdujemy w tym kalendarzu po- 
m:ędzy innymi artykuły: „O potrzebie
oświaty rolniozej1, „Co to są towarzystwa 
rolnicze i dlaozego je należy popierać", 
„Spółki rolniozo-handlowe", „Ozem są 
sp łki produoentów bydła, trzody ohlewnej, 
jaj i drooiu", „Spółki mleozarskie", Rolni­
oze spółki mleozarskie", „O korzyśoiaoh 
płynąoyoh z doświadozeń polowyoh", „Jak 
nakładać sady", „Produkoja paszy i jej 
zmór", „Rośliny pastewne", „Zielone na­
wozy i ioh zastosowanie", „Hodowla bydła 
czerwonego pob kiego w Galioji zaohodniej". 
Nadto kalendarz zawiera różne rady i wia- 
domośoi gospodarsk-e i bogaty dział infor­
macyjny.

Na jedną tylko niowłasoiwość zwrócić 
ohoiałbym uwagę wydawoom kalendarza. 
Mojem zdaniem nie uohodzi wprost, cby 
poważna instytuoja przyozyniala się do 
systematyoznie uprawiauego od kilko lat 
fałszowania opinji publioznej, tern bardziej, 
że towarzystwo rolnioze w ten sposób 
przekreśla także swój dawniejszy współ­
udział w praoy. Rozohodzi się o powstanie 
spółek mleozarskioh, które w następujący 
sposób przedstawia Badura na str. 103:

„Prawdziwym twóroą spółek mleozarssioh 
w oałem tego słowa znaozeniu jest Dr. 
Fraroiszdk Stefozyk, dyrektor biura patro­
natu dla spółek oszozędności i pożyozek 
przy Wydziale krajowym we Lwowie". 
„Wydana w roku 1905 przez Dra Stefozy- 
ka broszura „O zakładaniu Spółek mleozar­
skioh" stała się swojego rodzaju ewangelją 
która wskazuje na mleozarstwo jako ważne , 
źródło dochodu, głosi, że w rozumnej 
a wspólnej praoy i w zaufania we własne 
siły tkwi nasza przyszłość".

Jestio bezczelny fałsz, bo twóroą spółek 
mleozarskioh nie mógł być człowiek bez 
wiadomości faohowyoh w tym kierunku, 
zresztą spółki mleozarskie w Galioji istnia- 
ły, gdy Dr Stefozyk, jako profesor języka 
polskiego w Czemiohowle, znał mleko, 
o ile mu je ao zjedzenia podano. Zresztą 
ozem jak ozem, ale mleozarstwem Dr Scef- 
ozyk chwalić się nie potrzebuje, bo jego 
działalność przyniosła tylko szkody tej ga­
łęzi produkcji.

Dowodem, że wszystkie projekty Stef- 
czyka na polu mleczarstwa w łeb wzięły,
00 przy sposobnośoi na faktaoh wykażemy.

I dziś mieozarstwo rozwija się tylko
dzięki olorzymim sutwenojom, jakie daje ^
się spółkom, leoz słusznie zapytać się godzi, 
ozy to można nazwać spółką, jeżeli daje 
się jednej gmiuie, aby tylko spółkę 
założyła 60000 koron subwencji. Czy to „
można pogodzić ze zdrowym rozsądkiem
1 rozumna kalkulaoją. Nie! To jest korup- . 
oja podoinająoa zdrowy rozwój mleczar­
stwa.

Tak panie Badura, doszliśmy do tego 
dzięki ewagi“liscom od mleka, że ooraz 
więoej masła duńskiego i holenderskiego 
sprzedaje się w naszych miastaoh. Może 
byłoby zdrowibj, aby nie było ewangseli- 1 
stów od mieka, a produkoja wystarczała 
ohoćby tylko na potrzeby kraju. I może 
zamiast fałszować fakta pan Badura lepiej- 
by zrobił, aby spółki nie czekały po roku 
i więcej od zorganizowania do otwarcia.

Biedroń.

Okopywanie drzew w sadzie przed 
zimą jest potrzebne z następujący oh po­
wodów.

1 ) w skopaną ziemię łatwiej wsiąka w j-  

da deszouuwa i powietrze, a jeano i drugi, 
jest potrzebne dla drzew i powinny do­
stawać się łatwo do korzeni.

2) Pod drzewami w siemi zadarnionej 
zimuje dużo szkodliwy oh owad iw w po­
staci j&jek lub poozwarek, a nawet do-
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skonałyoh już owadów. Z ziemi Skopa­
nej łatwiej -je mogą wybrać piaki owado- 
jeroze, a nadto przy kopaniu cześć icli 
wydostaje się na powierzchnię i w zimie 
ginie.

Okopać trzeba drzewa już teraz, a kopać 
tak szeroko, jak daleko sięga korona. Gdy­
by nastały dnie mrozu bez śniegu, zaleca 
się pokryoie skopanej ziemi jakąkolwiek 
śoiółką, na przykład nacią ziemniaczaną, 
lub liśćmi. Kopać trzeba w grube bryły, 
nie rozbijając woale ziemi łopatami.

Epilepsya jest uleczalną!
przy stałem, systematycznym używaniu brom a, t . i  
donosi proft ór Dr. Eorel. — Dr. Wilhelm wyświad­
czył medycynie wielką przysługę, dowodząc zalet 
Epilepticonu dra Weila. Epilepticonu używał on 
>am przy Ąe odżywianych i wrażliwych chorych 
i wogóle nerwowych z nai'epszym wynikiem. £lpi- 
lepticon me powoduje żadnych i zkodliwych sku­
tków rbc !zr ych, znosi się dobrze i dlatego stanowi 
powabne zbogacenie skarbca medycznego według 
zdania wielu uczonych. Dostać można we wszyi t- 
kich aptekach. Proszą żądać darmo i opłatnie bro­
szurą Nr. 64 z ohem. lab .t.oryum S. Edelman 
w Samborrs.

gminy

Odpowiedzi Redakcji,
Bazyli Hodowański. Zboża na zasiew z fun- 

dujzów zapomogowych a tak samo ziemniaków 
mają dostarczać organizaje i n nicze „Towarzystwo 
rolnicze i Kółka roln. na zachodnią a Iow . gospo­
darskie i Kółka rolnicze na wschodnią Galicję. Pan 
przeto ma wnieść podanie do Zarządu powiatowego 
Kółek roi. w Żółkwi. Szczegółowe warunki korjy 
stania z subwencji na nasienie znajdzie pan w 40 
numerze „Przyjaciela" z 26 września. Niech pan 
już teraz na m ir ic  zamówi i pilnuje, boć trzeba

e wójt, jeśli 
janie prestą-

cjj drogowych. Szarwarki są uchwałą Sejm x znie- 
• one. Na wydatki drogowe, pobiera dodatki do po­
datków Bada powiatowa. Że tak źle się dziejt w 
Waszą] gminie, to winna Bada powiatowa w No­
wym Targu. Z tego można a ą przekonać, ile złego 
wyrządzają Bady powiatowe, w których rządz* 
wszechpolsko-obs— uicza klika.

Nie dajcie się uałamucić i wyraźnie oświadczoie 
wójtowi, że odrabiać nie będziecie. Gdyby karę 
nałożył, wnieść rekurs do Rady powiatowej.

Odpowiedzi Administracji.
Dymek St. zapłacone do 1|1 1911.
Bochyński A. gazetkę wysyłamy regularnie.
Beż ; J. Michuowlcz J. otrzymane.
Włodyka M. 4 K. wpisane na prenumeratę, Skar­

bnica Polska wysłane..
Na stronnictwo ludów

Bojan J. 1 K.
Włodyka M. 2 60 K.

Pomoc!
W tliirociBrch nlepomyilnych i 
wach pomaia Panu tylko » m ri io- 
rzędna centryfuga, a mianowicie 
aryślnnlna wirówka Alfa Lavnl naj- 
aaa ,.9| i medalu 1913, przy którei 
•trz H r  Pan 20—22 litrów mleka 

do uzyakanla 1 kd. maata doaerowe- 
śe, Przoz taa wyiazy zarobek pa- 
weiuja Pan tedoraczay zły zbiór.

P R O S P E K T A  
daru o i apłatnia.

AKCTJNE TOWARZTSTWO
ALFA SEPAk TO.t
W  I l . D E I .  X I I , 3 .

S ło ą  siono, lisie i inno artykuły nlnleie
najlepiej spieniężyć możua przez Włościański Zwią­
zek producentów paszy i z ozs w Krakowie ul. Ba. 
dzrwiiłowska 8. II  p. Filje: Jarosław, ul. Slówach!”* j 
1. 84; Tarnów, wojskowy magazyn prowiantowy.^

Włościański Związt . objął dostawy siana i 
słomy dla armii w Krakowie, Tarnowie, i Jaro­
sławiu ; wchodzi w stosunki handlowe tylko z człon­
kami, płacąc im jak najwyższe ceny. Włościanom 
spieszy z poradą we wszystkich gałęziach rolniczo- 
handlowych i udziela im zaliczek n dostają paszy.

Po wsiach zakłada swoje oddziały rolniczo- 
handlowe. Zgłaszać się pod adresem: W ł c  i*
e l a n a  K i  I w i ą z e K  p r o d u c e n t ó w  p a -  
i z y  i  z b o ż a  w  K r a K o w i e ,  u l .  R a d l i -  
w i l l o  w s K a  8 , X I  p -»  osobiście lub pisemnie.

: N A D E S Ł A N E
W  Azyi żyje potężny, wjkształ^ouy naród,

który w swem wmlkiem pańsk ie posiądą wysoką, 
na samoistnej podstawie rozwtn.ętą kuitorę. Cho­
ciaż właściwości teg" szczególnego, rarędu C_:ń- 
czyków służą często zo cel żartów, są i sposoby 
mowenia bardzo logiczne i poprawne. N. p. Chi ń­
czycy pjdając o zdrowie przyjac!ols mówi: Czy 
je ste-* zadowolony z twego żołądka? Prawidłowa 
czynność żołądka jeet dla nich równoznaczną 
zupełcem zlrowitm i musimy uzenć stuszność 
tego ich zapatrj wania, od zdrów ego iołądaa zależy 
w pierwszej linii ogólne zdrowie. Dlatego należy 
uważać na najmniejsze niedyspozycje i leczyć je, 
a do dobrego uregulowania trawienia służy zna­
komity Balsam Dra Dosy z Apteki B. Fra- 
gnera, dostawcy nadwornego w Pradze. Tego 
balsamu można dostać także w tutejszych apte- 

kach. Patrz w ogłoszeniu.

WielKą Krzywdę
wyrządza każdy sam sobie, jeśli cierpiąc bóle reu­
matyczne, jośccowe i inne podobne, jak iscnies, 

' podagra, newralgia, kłucie, rwa'de, postrzał (He- 
xi~u cbass) itp. niestara się bólu ukoić zapomocą 
fluidu Pallera z m. „Elsa-iluid". Liczni lekarze 
stosują i polecają środek ten, a sami doświadcze­
niem stwierdziliśmy dodatnio, uśmierzające i do­
broczynne jego dmąlanie. Al itekmrz E. V . leller 
w Stubicy Elzaplatz Nr. 163 (Kroacja) wysyła 
wszędzie 12 flas. ek opłatnie za K 5. Przy spo­
sobności należy również spiowadzió Felleru prze­
czyszczające pigułki raDarbarowe z m. „Elsa-pi- 

gułki" w ilości 6 p-czes za K 4 opłatnie.

Dr Adam Dobrowolski,
a d w o k a t  K r a j o w y

otworzii Kancelarię w Brzozowie.

=  Adresy adwokatów =

Krajowy Dr A. Menasse
otw orzył kancelsrye adwokacka w  ]a ś le  przy ul. kotcluszkl.

Sr WtoKaty Srlewicz krajowy 
ofwopzfł Kancelaryę adwohacką w Krośnie.

Adwokat Dr. ERB
otworzył kancelaryę we F r y s z t a k u .

Dr. K. Kulczycki otworzył kance­
laryę hćwokaskę 

w Jaśle, przy ul. 3 Maja naprz. Tow. Zaliczkow.

krajowy Dr Józef io d p w sk i
otw srzył kancelarję adwokaci | w  Żywcu (i.tp. z poczty)

Kl HM W Dr Fr. Bardel
M ały  Rynak I . adwokat krajowy.

Dr. W. Daniec
ul. Pańska mim własny. adwokat krajowy.

Dr. EMIL HERWIIT
otworzył w* Wiedniu, I. przy oliry 

Esslingasse 18
H an ce arię o b r o n y  Karnej.

Wiktor Skołyszewski
K raków , ulica k : .  Ja : a 1 4 , I I .  p.
rządowo upuwBzuiony cywilny, p—»-
prowadza wszelkie robdty wZat&es rniernhrwa 

wanoazące..

JÓZEF B R O D Y K S K i
w  K rakow ie, u l i e i  S ła w k ow sk a  I. 4 .

Na reu:iiatyzm,'-bńle głowy
mig-enę i inne bóle nerwowe poler urny jako 
jedyne niezawodne nacieranie

M I G R O L
(nazwa prawnie .as1 rzężona).

Cena flakonu 70 hal. — Sposóo użycia dla 
każdego flakonu dołączony. Najmniej wysyła 
się 2 flakoniki. Fabiyka oraz główny skład 
wysyłkowy: C .  K . a p t e K a  o b w o ­
d o w a  O .  H E L L M A N  w  T a r ­

n o p o l u  1. 2 7 .
PLAC P0WYSTAW0WY LWÓW, PAŁAC Ł7TUKI

W Y S T A W A  R O K U  !863
(PA M IĄ TK I I D ZIE ŁA  S Z T UKI )  14 S A L . 
OTWARTA CODZIENNIE 00 9 RAM 00 6 WIŁCZ.
W r . Ę p  5 0  h . obojga płci i woj- 

wachmistrzi włą­
cznie płacą tylko do 2 0  h a l. — W  poniedziałki 

wsjęp 1 koronę..
C Z Y S T Y  PO CH Ó D  P R Z E Z N A C Z O N Y  NA 

N D U S Z  r /fSTF^r 1P Ó W  ROKU  1 8 6 3 .

*  € € € € € € € € €  

Tylko i ł l l l  zegarek, ł a m k  i zapalniczka z i  knemyM
Wspaniały fantast. srebrnjimęski zegarek re- 
montoir, płaska, bogato rzeźbiona koperta 
z bardzo uubrym anker-werkiem, dot.ładnie 
idący z 6 letnią pisemną gwr-rancyą, przy 
tern elegancka amer. doublo złota dewizka 
i modna niklowa kieszonkowa zapalniczka 
z 3 zapasowymi krzemykami wystarczają­
cymi na 1 rok. Wszystko razem, za zaliczLą 
tylko K. 4'80. Przy pobraniu 2 garniturów 

K. 9-50 przy 5 garniturach i  darmo.
Skład izwajcarsHicj fabryki zelarów

Georg Lohberger Wiedeń VII Kaiserstr. 89jI4
Zamiana albo zwrot pieniędzy 1—3

» » » » » » » » »  O  € § € € « € « € €

UWAGA!
Ł A T W Y  Z A R O B E K  U B O C Z N Y
dla osób każdgo stanu. K 200 — 300 miesięcznie.

ZGŁOSZENIA POD 3 -4
W a c ła w  H e m z a c z e k , Podgórze.

Do rozparcelowani;! f o l r t
w poti iecie Gorlickim, obejmujący obszaru mor. 220, w tern 
rt .i uprawnej mor. 45, łąki mor. 75, ogrodu i obejścia gospo­
darczego mor. 5, zrębu mor. 7, zagajników od 18—c£> lat nor 
ol, drzewostanu mięszauego f'0-cio letniego mor. 37 Bliższych 
szczegółów udzieli A duinistracya dóbr Ropa p. loco koło

Gorlic. 6 _ g

Moczu nie pi) ścieli usuwa sit 
prędko i 
pewnie za- 

>om. tabletek Eaoi. Z u ;, nieazkodi. 
Puszka f  K 3 puszki lu Wolne 
od cła. [edyna wysyłka z t p i u .  w 
Barśbernhelm a 376 (I  awaria).

o o c c o o c o o
„Przyjaciel Ludi'“ jako or­
gan P. S. L. powinion mioć 
wi ęcej  ( onunoiatorów, 
niż wszystkie inno gazoty 
aren. W takim razie wpływ 

„Przyjaciela Ludu“ pr, ■- 
waży inne wpływj

ooooooooo
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dla rolnictwa i hanalu m Lwowie 
Sykstuta i7, tilefsn H f. 167711578.

ien iidzy przez wkładki 
20 koro- p«*>%ws*y na

Bar Izo korzystna 
na książeczki w‘  tankowe 01

5 ° , o
z wypłatą do 6000 K dziennie De* wypou .odzenia. — Po* 
datek rentowy < płaca Eank * własnych fondnazdw. —dateir rentowy < pi a—> t ank * własnych funduszów. — 
.Wkładki zamiejscowe przesyła się fc Bankn najlepiej 
p.zez poc.vOwą Kasę oszczędności, kto. ej czeki Bank wy*

kaid. j poczcie 
lane by« mogq.

Pożyczaj hipoteczne!
Najkoizj sniajsza 
z Ameryki v pr >it do

najpewmeisza przesyłka pieniędzy 
wprost do nas lnb do naszych z_ltępetw 

w Ameryce, których adresy każdej chwili na ftądanie 
podajemy. Frzeayłka zostaje następnie n nas opro* 
centa wax.a albo wedrą,? zlecenia w krają wypłacona.

PP. Lmigranlom zaleca się ten spo­ B9 sób przesyłania w icb własnym B
yf inieiesie, piyż daje to najwię­ V
■ kszą pew n ość bezpieczeństwa. m

| G A R N I T U R  M Ę S K I I I
Zsca re M a taz& li,  rapainiczlia z fibrzem^ami

T Y L K O  K O R O N  4 -8 5 .
Aby mą firmę wszędzie rozgłosić, wy­
syłam krtdemn wspaniały fantazyjny 
srebrny męski zegarek rcmcntoir, ko­
perta płaska, dobra, bogato rzeźbiona, 
dobry werk Anker, dokładny chód 
z S-Vuią pisemną gwarancją, z ele­
ganckim amer. doutló złotyn lańcnsz 
kiem i modną niklo wą zapalniczką kie­
szonkową z C zapasowymi kamieniami, 
wystarczającym1 na 1 rok, wszystko 
razem za zaliczką 11 4 ,8 6  Każdy 

odbiorca tego garnituru jest z niego tak zadowolony, ze 
zostanie z pewAófiCi  ̂ tnjjr stałym odbiorcą i będzie mnie 

polecał w" kuł h swoich znajomych.
EXP0RT ARNOLD WEISS, WIEDEŃ XIII. AMEISOASSE 18143.

10*16

z ograniczoną porębę

g  Lwów, Kraszewskiego I. 7.
Adres dla telugr. „Peeut“ Lwów, Tel. Nr 1530

Jest Centralo handlową dla lokalnych 
Spółek producentów bydła i trzody chlewnej, 
z których stale ładnją Spółki powiatowe 
w Rzeszowie, Krośnie, Jaśle, Łańcucie, 
i Sanoku oraz lokalne w Łącka powiat 
Nowy Sącz, w Łużnej powiat Gorlice, 
Łoniowy i Zakliczyn ł . D. powiat Brzesko

B

BB BO
F A R B Y

lakiery, pokost czysto lniany, erpentyue, oleje i wszel 
kie przybory do malowania tylko w nąjlepszej jakości. 
Najrozmaitsze kremy, pudry, mleka liliowego i mydłe. 
przeciw piegom, liszajom i wyrzutom skórnym. Najlep­
sze środki do wytępiania szczurów i myszy. Główny 
skład świec kościelnych, stołowych i powozowych, wos­
kowych i stearynowych. Najlepiej i najtaniej do naby­
cia tylko w Drogueryi pod Czarnym psem S. Ja­

nowskiego w  Krośnie.

Debra t r i w i i r t  w y­
wiera zbawieBfly 

w pływ  na eały a r- Wypróbowanym środkiem, spo- 
rsąazonym z najlepszych i naj-
gkuteczniejszych ziół lenzu , który
pobudza apetyt i trawienie, r za­
razem łagodnym środkiem don

i usuwa: znane 
zaziębienia, sie . „  
n. p. zgagę, wzdęcie, nadmiar kwasów i kurcze, jest
D r . R O S Y  B A L S A M  na ż o łą d e k

Główny skład w aptece:
B . F R A G N E R , c. i k. Dostawca Dworu,

„P od  i.zarnym orłem -1, Praga 
Małe Strona 203, Róg nl, Neruda. 

Wysyłka codziennie. Cs‘a flas-ka 2 K., pół flaszki 
1 K. Pocztą za poprz. nadesłaniem K. 1-6C mała 
Daszka, K. 2-80 wielka flaszko, K. 4'70 dwie wielkie, 
K. 8 cztery wielkie, 22 K. — 14 wielkich flaszek 
wysyła się' franuu do wszy jtkich sutcyi 
A ostro-Węgier. Skład w Krakowie w 
aptece 1L Kodera. — P r z e s t r o g a !  i 
Wszystkie części opakowania noszą 1 
prawnie chronioną markę ochronną.

i* 'i - ^ 4 yi iv-
iniffkdjpćhKinn^ 1

fsMu j

. ZAKŁADY ETERNITÓW. 
IUDWIA* Wf/CHKA 
wVOCKLABRU(KA0. 

, W IIDENIX ;

G en era h io  za s tę p stw o  
K raków , D istlow sk a  3 7 .

O L I W A
do maszyn rolniczych, cylindrowa 
automobilowa. Tłuszcz C o wo tta. 
Sm aiy K r a j o w e  i belg ijsk ie . ^

Latarki 3tajenne
w n a j w i ę K s t r m  w y b o r z e .
Trokary dia bydła. Trucizna na szczury 
i myszy. Artykuły gospodaJfc£e'i techniczne 
a i.jts ! | i w najwięk. wyborze polecają

KRAKÓW, 
RyneK 37.RE1M  i  S K  A

Parcelacja
lasów w Dąbiu Koło Dobczyc.
Bezpośredni przy drodze powiatowej prowadzącej od 
Czaiławia do Szczyrzyca jest do rozparcelowania prze­
strzeń 206 moi gów lasów w wieku od 16 do 60 lat 
Teren lekko pagórkowaty, drogi w lesie dobra Cena 
ziemi wraz z drzewostanem wynosi od 120 do 1000 K. 
za morgę, a obliczona została w ten sposób, że za 
ziemie wypada zależnie od jakości i położenia po 100 
do 160 K. za jedną morgę, reszta ceay przypada na 
rosnący na niej drzewostan. Grunt wolny jest od 
wszelkich długów i ciężarów. Do kontraktu potrzebną 
jest połowa ceny kupna, resz+a rozłożoną jest na spłaty 

do lat trzech.
Las oglądać można codziennie. Ogłosić się trzeba do 
leśnego Jakóba Potoczka w Dąbiu, który udzielić może 
wyjaśnień i odbierać zadatki. Po zadatkowaniu nastąpi 

w przeciągu dwóch tygodni rozmiar. 3 — 3

WAŻNE.
Plaster na nagniotki z gwa- 
rt ucyą wygubienia m  ciągu 
3 dni cena 1 kr. Środek na 
ból zębów usuwający natych­

miast ból, 1 kr, poleca
Jatysiptykr inMi, lici pwł 77.
Oprócz powyższych poleca wa­
tę, opatrunki, pasy przepukli­
nowe (rnptnrowe) pasy brussna 

opaski dla kobiet I t. p. 
Esencye do wyroi u mmn | 
w zeikich wódek. Każdy mom  
sam sobie w domu wyraMai 

ram i najlepsze wódki.

r S P i ł i i p  
g i ! | i ? N
s *  4 g lS ta  I
1 8 .5 *  1 ^ 1 !  
| | s 8 f ; i5 1
t t f k i  4 2 .

| T | f

k e f e i r l t  i

.0.0

Nie weploirajeie wroglsh 
gazet p le n lfd in l za 
ogłeazenlal

J a j a  w y l ę g o w e
Lut „Wajenaotów“ ziotyoh do 
30 hal. za sztukę wraz z o Do­
kowaniem sprzec aje Hodowla 
kor W. Serafina t  Kraśnicy 

 p. Borysław.________

S Z K O Ł A
k r o ju  i  s z y c i*
Hand) HłoszczińskieJ
dyplom, uczennica Porysk. 
Akad. Umiej. Dla przyjez­
dnych pensionat ul. Kańne- 
licke 1. 14 II p., Krakćr

i c o

I  8 a. I S I -

'P -S•2 3 p o°,o w- O.
M Ł s  
1 °J '3 -

W  walet, jaką musimy prowadzić ze 
wstecznikami i wrogami, koniecznem 
jesl, by każdy ludowiec czytał i pre­

numerował „Przyfaciela ludu“. 
„Przyjaciel Ludu“ powinien mieć wię­
cej prenumeratorów niż wszystkie ga­

zety księżo-pańskie.

m

zeaie Ochrona 
natych-

w*. Podać wiek i płoć. Lu form. dAt* lAS «*• SiJUWŁ «. llWi 1 »
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P R Z Y J A C I E L  L U D U
Doborowe drzewo
i k rze w y  ow ocow e nabywać można po 
  cenach bardzo przystępnych .

w Zakładzie sadowniczym

GLINKA
gubwencyonowanym pi zez c. k. Rząd i kraj.

Adres: Zakład sadowniczy G L I N K A  
w  Prądniku Czer wonym poczta w  miejscu, 

Cenniki darmo i optatnie. 8 -8
Dla instytucji, sadownictwo popierających 
zn a czn e  op u sty , od cen katalogowych.

Ziem ia na sprzedaż
g6— roli i ląk — j —  s —r---------
oclami. — Wszelkich informacji udziela i umowy zawiera 
podpisany pełnomocnik, do którego należy bezpośrednio 6ię 
zwracać. Leon Posacki, kandydat notaryalny w Z"rzeczn kolo 

Del“tyn* “ ~3 -3

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do A m eryki lub 
Kanad}', aby udali się z pełnem zaufaniem ty lko wprost do

Biuro podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu,
które nie ma żadnych agentów ani naganiaczy, s—— ............

„ W IS  I S A
T o w a rz y stw o  w z a j e m n e g o  K r e d y t u  
we Lwowie, ulica Leona Sapiehy L. 9 .
Udziela członkom swoim ubezpieczonym we „Wiśle" pożyczek na weksle lub 
skrypta dłużne na najniższy procent i najdogodniejsze warunki spłaty.

Przyjmuje wKładKi na Książeczki i płaci od nich 5 % .
Podatek rentowy opłaca Towarzystwo z własnych funduszów. 

 Udziały członków przynoszą dywidendę.
Kóncesyonow. reskryptem c. h Ministeryum spraw w< wn. z d. 9 sierpnia 1898 r. L. 4647.

„ W I S Ł A "
Ludowe Tow. wzaj, ubezp. we Lwowie, Leona Sapiehy 9
zasługuje na poparcie jako najtańsze krajowe Towarzystwo asekuracyjne.

= Spółka 1
-  w  K r o ś n i e  —

twarz, zirejutrou z p irt'i| oorfkt
przyjmuje

wkładki oszczędności
i płaci 6 i poi procent od

dnia złożenia.
Dolary i obce pieniądze liczy 
najwyżej i wydaje bezpłatnie 
skarbonki dl? drobnych csz 
czędnnści — Z Rady nadzor- 
czej Wincenty .labionski po­
seł do Rady państwa, Dr. Fe­
liks Czajkowski, Jędrzej Krn- 
kierek, członek Rady nadzor­
czej Stron. Lud. itd. Dyrejtęya: 
Wojciech Lenik i Wik or Si­

korski

w Krakowie, K o i M i c y a  za nowym dworcem towarowym
Adre? na listy: Kraków iach 130.

Przeprowadza wszelkie transakcje pasza ja k : iconiczetn, 
sianem, słomą i owsem oraz pośredniczy pr7y dosta­

wie żyta dla c. k. armii.
Dostawy podejmuje tylko od producentów-członków. 
Zakłada lokalne Spółki producentów paszy dla wspólne] 

sprzedaży produktów drobnych producentów. 
Adres telegraficzny ,,Zetpepe“, Kraków. Telefon 384

Polecamy gorąco wszystkim,
którzy mają zamiar jechać do A m eryki lub 
Kanady.aby udali się z pełnem zaufaniem 

tylko do

BIURA PODNÓŻY
W i o d z .  H o r d y ń s k i e g o  w  D u k l i

T o m a s y r c a S
„G w ia zd a * 1 jest ulubionym i najtańszym 

łąkowym nawozem fosforowym.

Pod  gw a p a n cy ą  prawdziwą tomasynę 
„G w ia z d a 11 dostarcza się we workach 

plombowanych, zaopatrzonych zarejestro­
wanym znakiem „Gwiazda “ na worka 

i na plombie.
A  TFan

S te r n ^ ^ M a
Bezpłatna analiza kontrolna 

IUI f w krajowych stacvach 
m u l Ry doświadczalnych

ch emiczuo - roln iczy ch.

^ ó ze f Karra^h
L *w ow , K r ś a i u s z k i  I. 18. C .

CENNIKI I BROSZURKI DARMO I OPŁATNIE.

Patent austr. 4176G. 
Wyrób HraKowsKil! 

Doskonale

poKrycie
d c i c K ó w k a  m i

Lekkie i piękne, nie wymiga 
nigdy reperacji 7—12 

Najwyższy stopień ognlotrwałoiel.

A S B I T
Łupek asbesfowy oaporny 
na zmiany powietrza i wiatry. 
Fabryka łupku asbertow- 

,,A S B I T” .
Spółka z ograniczona poręba

K R A K Ó W ,  ' 
Fabryka: ul.Sta-owiiśnaSii 
Binrocenlr.: „ 48
Dokładne kosztorysy podaje 
Fabryka ze doniesieniem dłu­

gości krokiew i kalenicy.

Kasa Zaliczkowa w Zpm
. I  • — Stowarzyszenie z ograniczoną poręKą ------ —

przyjmuje wkładki Oszczędności na 5i/2°/0: udziela po­
życzek wekslowych, hipotecznych, bierze w zastaw 
papiery wartościowe, przeprowadza transakcje, zmienia 
pieniądze zagraniczne i t. p. Prezesem Rady Nadzorczej. 
l)r Adam ronfeiko. Dyrekcyę stanowią: Stanisław 
Szczepański; Dr J. Łodygowski i Grzegorz Jakubowicz
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§  m  g ] | K  jg \  ^  |g|jjj
i  raj^r^ego pitH aw *, jaknajstaranniej wykonano, jako to: 
H ó ta i białe zw ykłe] i prześcieradłom  ej szerokości, 
dym y, drellszld, chusteczki do  nosa, ręczniki, werki, ohi u- 
ay, serwety, barchany, £ ant le szewioty, plócienka kolor, na far- 
tanki, sukienki, bluzki i idlne tkaniny na obrania ri* 'kie poleca

TKALNIA PŁtCIEN MICHAŁA MlfSOWICZA
w  H o r t z y n i e ,  o b o k  K r o s n a .

Mi żądenśs próbki towarów bezpłatnie. — Kto tylko raz Jeden 
~! towar z moje] tkiini, ten gdzieindziej płócien kapować 

ni* będzie.

K u  ButitSiści S n li Stnrim
założona została na podstawie reskrypty c. k Namiest­

nictwa z dnia 7 < rerwca 1918. L. X III a 2819/8.
Za wKYadKi z łożon e  w Kasie 
Oszczędności miasta Strzyiow a  
i ta  ich odpow iednie oprocen­
towanie ręczy miasto StrzySów

w mysi § 8 statutów. 6—10
Kasa Oszczędności miasta Strzy­

żowa płaci 5% od wKiadeK.
Obliczanie i dopisywanie procentów odbywa się co pół 
roku, Ł, J. z końcom czerwca i grudnia każdego roku. 
Kaca Oszczędność 1 miasta Strzyżowa ma I ezpleczeństwo 
pupilami, zatem można w nie, ikłedai pieni jdze mało* 
letnich 1 pozosUjącyeych pod kuratelą, na cp zwraca eię 
szczególną uwagę FP' jpiekumn 1 kuratorom zu taszczą, 

ze Kasa sieroca płaci od wLładck tylko 4̂ U*U-
Na czele z rzę In Kt y  Oszczędności n . Strzyżowa stoją. 

Prezes Wydziału I członek Dyrektyi;
W itold hr. Łoś 

właściciel dóbr w Zyznowie.
Dr. Wtad. lio łnocm icz Dr. JAi^f Patryn

Dyrekt >s referent' I j< .* Dyrekcyi:
zastępca o. k. not sryusra lekrrzlhnm Ui rz miasta

w Strzyżowie. Strzyżowi.

n a j w i ę k s z y  w y n a l a z e k
tego stulecia jest zegarek tręzki kieszon­
kowy „Konkurencya" z prawdziwym me­
chanizmem sziw.jcarskim, 80 godzin idący, 
cyferblat*-emsiliowany, w pięknej masyw­
nej 1 *^rS!rirowi nej kbpbrcip, z 10-letnią 
gworahcyą K 3*98, 8 ; ztnki K 10'50. Je­
żeli nią nie spodoba, zwracam pieniądze. 
Na żądani wj, yłam darmo i opłatnie ilustr. 
katalog z 4u00 odbitek jegsrków, wyrobów 
j .bilerekich i części sLladWych zegarków 
wszelkiego rodzajn narzędzi i instrument, 
muzycznych i ' towirów galanteryjnych.

r .  PAJ -M- K R A K Ó W ,  u li  Z ie lo n a  3/9 . 8-24

LINIA HAMBUFG AMERYKA
Bej 
rzę 
HAM
Hamburg — Bra-ylji 
Hamburg — La " lata 
Hamburg — AraDja 
ilambnrg — Persja 
Pembarg — Afryk a 
Hamburg — Indje sach

pierwszo- 
-YO RK. 

K A N A D A .

Hamburg — Środkowa
Amei vka 

Hamburg — Vtmnzuela 
Hamburg — Kolumbja 
Hamburg — Kuba

  _ Hamburg — Meksyko
Ant zerpia — Kanada 

Linja H a m b u r g -Ameryka prowadzi na praw»e wsrys*-- 
kich eu olch nowojorskich parowcach cztery kłusy prze­
wozowe: i  kajuta, II  kajuta, III k’ »aa 1 między™,] Pad. 
Parowce Llnji Hamburg- tme-yka a. ją r -w  znakomi- 
tem utrrymaniu, prędki i wygodny przewóz dla podró- 

ŻującycL w kajutach i wychodźców. 2 *—52
O wyj» inienia i co do prz*wozn należy sio zwrócić d 
generalnej -cprezcntaejt lLiJi Hamburg-Air- yka, Wiedeń I 

Kartneratrass 38, albo do jej agentur:

we Lwowie, ulica Gródecka I. 95, 
w Czerniowcach, Herrengasse 16.

gw arantow ane tkaniny dla gospodarstwa i 
na wyprawy ślubne. Prześcieradła obrębiane 

150X225 cm. cena Zn 6 sztuk:
dobry gatunek  ..............................K 14*50
śliczne tkane prima ln ia n e ........................................... „ 18-50
śliczne tksne prima lniane z mereżką . . . . .  20-50 
24 m. „Stefanie weby “ 90 cm. siei.wspaniały gaćunek „ 14*80
24 „ „Edelweiss-szifon 80 15*50
Ręczniki, chusteczki, ści rł i. obrusy kołowe i do kawy jak 
też bardzo ładną lnianą wetę, gładki i damaa kową, białą 

1 kolorową wysyła za zalk ską po najtańszych cenach
najlepiej renomowana tkalnia płócien

Emil W m tern itz , N ach id  (C zechy)
Bez skaz] białe resztki 6—12 m. długie ś 50 hal. m. To­
war nie odpowiadający przyjmuje, z powrotem. Ryzyko wy 
klnczone. Próbki darmo 1 opłatnie. Na resztki próbek nie 

wysyła się. 1—4

P etai 48— 4ł %
nitzbędny mładnik po- 
karmswy roślin lęko­

wych.

« 8— 42%  iM  i t t n a n i
najlepszy i najtańszy nawóz potasowy.

Pataa 48—  42%
po.nasi wydsjnjJ{

ł ą k  i p a s  W i S K .

Pataa 4d— M - /.
podnoii wu oi£ pokar-' 
mowę trawy tękowej.

h t t i i  keleiana
czyni nawóz ,-.z.za 

tatlszym.

J ó z e f  K a r r a c h
Lwów, Kościuszki I. 18 L.
Cenniki i broszurki darm o i opMetnle. 

N a jle p s z e  ś r ó d l o  c z e s k i e !
  Taw!a . 1 .__ I 1 VITuli pierza) 1 ki.r—rrego dar­

tego pietra. 2 K 
le{«zego 200 K; półliał. 2'80 R; 
biUego pnehow^tego K. B‘10, 1 kt. 
najprzedniejszego białego jak śnieg, 
dartego 6*40 i 8 K ; 1 LL pucha 
szarego 6 i 7 K ; bitego przedniego 
10 K ; najpizednlejez. z piersi 12 K.

F r * y  o d b io r z e  5  Kip. o p ła tn ie .
Gotowa poAiiel z gęstego czerwonego, niebiesk egc, białego 
lab tóhe*> 3 n inkinu 1 pierzyna 180 cm. dłngosó 120 om. sze­
rokości s . a r  a s poduszkami, każda 80 cm. długości 60 
cm. szerokości nape _loc emi nowem szu rem, bardzo trwałem 
pnehowarom pierzem 16 K. pólpochem 20 K, pnchiir 24, pie­
rzyny osobno po 10, 12,14 ) 16 K, poduszki f 6 '»> 1 4 K. 1-ie- 
rzyny 2 mtr. długie 140 cm. szei. po 13, 14*70, 17-o0 i 21 K. 
Poduszki 90 em. długie, 70 cm. szer. po 4*60, 5*20 i 6*70 K 
Piernaty ż mocnego pisanego płótna 180 cm. dłngie, 116 cm. 
szerokie po i?'8G i 14*80 K Wysyła za zaliczką od 12 K po­
cząwszy opłatnie. Wymiana dozwolona, lub zwrot pioniędzy 
a* towar nieodpowiedni. Obszerne cenniki oarmo i opłatnie.

S, Bonloch w Oesshenttz Nr. 905 Czechy.

SK A R ^ N I C A
P O L S K A  K S K Ś

A R C Y D Z I E Ł  U E R A C K IC H
Cud now oczesnej te c h n ik i w y d aw n icze j. 
N iopraw dooodobne a  je d n a k  p raw dziw e!

2 fORONY
KAŻDA SERJA OBEJMUJE 13 NUMERÓW I KOSZTUJE

WRAZ Z PRZESYŁKA POCZT. 
□ □□□n jaa~Di_ ju a n  □

W prenum. j ie: lcwartatuie (18 numerów)
K 21—, półrocznie K 4’—, rocznie K 8'—.

SERW 1- sz3 (lipiec -  wrzesień '"113): 1. Goszczyński, Król 
Zamczyska. 2. .Haeterllnck, Błękitny ptak. 3. Romanow­
ski, Dziewczę z Sęyza. 4. Korzsrlowskl, Pojedynek. 
5—7 traszowski, Cliaca za wsią. 8. MoręanbOiSSI, Obrona 
Sokołowa. 9. Keller, Komeo i Julia na wsi. 
Czajkowski, Wernyhora. 13. De la Br&te, Mój w u j1 mój 
proboszcz.

SERJA 2-jja. (pażdz.—grudzień 1913)' 14. MlsklewlC’ , Kon' 
rad Wallenrod i Grażyna. 15 — 17. Krasirwsti, l ’ ,d 
blachą. 18 Szoktclr, .Talio, z Cezar. 19 — 90, SzajlOTha,
Bolesław Oh robry. 21. Baizas, ’ endetał* 22. .Turgienley/, 
Klara Milicz. 23—24 Kipling, Pierwsza księga fiżnngli. 
25—20. Ko'ZOniowski, opekuli. it, 3-6

]'renumeratę przcsylai'- należy iylka do Adnilnistr" "ji 
„SKARBNICY POLSKIE!" LVV0W, ULICA SOKOł.A L. 4.

Prima peszt. ńsk» grubą i łs -  
ninę i smaiec topiony w 

najlepszych gatunkach wysy­
łamy również i w 4‘/t klg. 
pakietach pocztowym w cenie 
K 7-60 za .i jin ę  a K 8*70 aa 
smalec wraz s opakowaniem, 
loco 1 ndapeszt L< poiJ Weisi 
i Spółka, .. udapeszt 15 Her 
tesutca 17. 4—4
M ty n  maiarowj ropny 8 kot 
A A ny w Rymanowie «*,, do 
sprzedam. JFelin Habrat, Kro­
ścienko Niżne, Krosno. 8-8

?/yborny miód
deserowy kuracyjny, pa­
toka 5 kg. blaezanka kor. 
c/5y. Wyborny miód sto­
łowy d« pid» 4'/, L bla- 
szanka K  7. Masło stoło­
we codziennie śwleżi 5 kr, 
paczta 11 K 80 h. Wyerła 
z* zS liczką J . M . W A R ­

B A , Podhrjce 37.

Dzierżawa. Dla 1£ Liednreh 
rodzin chłopskich o^dam 

folwark w dzierżawę na do 
orych warankaeh. Adres: Fiok 
24, p. Sztropko Zemplen m. 
Węgry. B—8

Przyjadą zaraz jednego rma 
ladnika i 2. uczni do roboty. 

. jwrlakiej Jaknb Monwieo 
Pronowice wielkie p. Łobzów.

1 -8

1/*m E CZESKIE PIERZEI
5 kg pnwe 
darte K 9'60, 
'B_s.se K 121, 
białe puszy­
ste darte Ł  
18, 24, śnie- 

*to-' isłe miękie jak pnoh, K 
30, 36, 42.

G otowa pościel 
z czerwonego nankmn dobrze 
napełniona, pierzyna lub pier­
nat 180 cm długa 116 cm szer. 
K 10, 12, 16 i 18. 2 ł  długa 
140 ( ir azar. R 18, 15 18 i 21 
F idusżlkh 80 cn długa. 68 rzer.. 
K 8, 8 60, 1 4. 90 cm dłogr 70 
cm szer. K 4'50, 1 6'50 wyko­
nanie według, życzenia. Wwlo 
miary trzy metarime włoeienne 
n» 1 łóżko E 27 lepsza K 88*—. 
Przesułka franki za zaliozką 
od K 10. Wymiana lub awrot 
za s wiotem pc~ta duzwclona. 
A R T U R  W O L L N S R  
Lobes Nr. 82, k Pilzna 

(C.:echy.) 10—26

Hazszcpza]cie
jF zy iac ie la
= L u d u " =

f  k> rowe da *• 
K9*60, lepszo K 
12 óMepnmyete
darte K 18, 24 

śnleżno-bhiłe 
miękkie jak puch, K 10, 86, 42. 

Gotow a pościel
z czerwonego naukinu dobrze 
napełniona, pierzyna ln b piernat 
130 cm długa 116 cm szer. K 10. 
12,15, i 18. 2 m dtnga 140 cn: sz. 
K 13,15,18i21. Pod uszka 80 cm 
(linga, 58 cm szeroka K 8, 8*60 
i 4- —. 90 cm długa 70 ćm szer. 
K 4.50 i 5-oO. wyk onanle wsdłog 
życzenia. Wedle mlarv 8 mate­
race włosienne na 1 Idżko K 27, 
lepsze Ii33-—. Przesył' !a fraafco 
z;i zaliczką od K 10. Wymians 
!u ii zwrot za zwioteui port* 
dozwolona. 10—3G

i ł c n e d y K t  S h c h s  stŁ , 
Lohes Nr. 6i, obok Pilzua 

Czechy.
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NA RATY M A S Z Y N Y

PARCELACYA
2 3 0 0  morgów gruntu 

ornego i leśnego
w bardzo urodzajnej i przepuszczalnej glebie.

R o i *  w bogatej kulturze są wszystkie drenowane i wolne od wylewów, łąki 
zmeliorowane, wskutek czego przynoszą znaczne dochody, lasy do rąbania i mło­

dniki, zręby na grunta orne do przeistoczenia.
Obszary te sprzeda Koraw sKi banK agrarny i p rxrrr.y ło w y  
w Bernie w najkorzystniejszych warunkach, ratami do spłacenia. Do tego

należą:
trty fołwarKi i las w gm inie WrsoKieJ (pow Strzyżów n/W.), 
1, S i 6 km. od stacyi kolejowej Dobrzechów. Kościół rz. - katolicki i ruski, 2 szkoły 
polskie i 1 ruska w miejscu. Terena naftowe. Razem 6W morgów gruntu ornego 
i 1100 m. lasu.
f o l w a r K  Z r e c i n  (6 km. od pow. miasta i stac. Krosno), bardzo ładny 
pałac z wielkim parkiem, budynki gosp. murowane, pod dachówką. Do sprzedania 
z °0  mórg ornego gruntu, 90 mórg, najrentowniejszych zmeliorowanych łąk i 200 
mórg . u młodego. Kościół i szkołs w miejscu.
folwarK Wltanorvice górne ma 290 morgów gruntu omego, leży 
1 km. od kolei, 8 km. od pow miasta Wadowice.
folwarK Biała-LLpniK, gdzie jest do sprzedania duży dom mieszkalny 

,j budynki gospodarcze w bardzo dobrym stanie z 60 mórg gruntu ornego naj­
lepszej gleby. Wobec tego, że w pobliżu się znajdują wyższe szkoły, jest ten 
majątek pod wzlędem wychowania dzieci bardzo korzystny dla większej familji 
informacji udziela dysponent banku lub nadleśniczy, oba w gm. Wysokiej, poczta 
i telegraf Doprzec.iow, i dysponent banku w Zbędnie, poczta Chorkówka (pow

Krosno).

Bandaże
lokllrn

12
przepukliną 

brzn-ha 10 do 26 
kor. Na przepukli­
na pachwinową 4 
ńo 16 kor. Na 
przepukliną pa­
chwinową gdy już

r a w dół 6 d o 
kor. Opask; 
przeciw opadania 

macicy 6 do 20 kor. 
hy gumowe na żylaki 

t  u, Zrmawiając należy 
ie Hat miarą w około ciała

K ić z ktt rogi boku prze- 
a i jak wielki.? Wiek? 
.•trudnienie? Jal d^gotrwa?

T  nor* i jakie bandaża i czy 
tl' be prirechodził operacyę? 

yia dyskretnie za zaliczką 
rą, Gdy nieoapowiaaa 
.I,-a  w y T r ‘»n 'ć  M . L .
H ii Stmbo-. Nr. 51/, 

1 0 -2 0

“iArsooh

•Sania za przyBtępiią 
duży ka-nieniolom •/. 

gruntu li li,'.ko Kra- 
enia do Adminislr. 
Ludu“ , Kraków.

Barchany, flanele,
materye na suknie damskie, kanafasy, ox- 
forty, szyfony, m aterie na odzież dla męż­
czyzn j chłopców , ręczniki, chusteczki i ob ­
rusy, jako też wszelkie wyroby tkackie 
w  najlepszych gatunkach poleca najtaniej 

ewangelicka firma

Hudec i Lochman, tkalnia
Nov£ Mesto n/Metuji (Czechy).

Przepysznie wykonana kolekcya w zorów  
bezpłatnie i tranko. 10—10

do szycia i haftu
poleca

lijwtckszy skłrt u knjo
firmy

R. P a w ło w sk i
v M n ie .  M  li.

Cenniki z historyą maszyn darmo i oplamię.

i zamówieniach o wiele taniej

aj

Ajencjo Tow. wzaj. ubezp. „Wisła" znajduje 
się Kraków, ul. Woieka 19 w Adm. „Przy­
jaciela Udu" gdzie przyjmuje się ubezpiecze­
nia I udziela się wszelKlch rad I wyjaśnień 

w sprawie ubezpieczeń.

TH1ERRY’EGD BALSAM
Jedynie praw dziwy, skuteczna przy 
w-zystkieb chorobach dróg oddecho­
wych, kaszlu, ehryp-e, katarze, chorobie

jwnątrznie przy 
wszystkich chorobach ust, bolu zębów, 
jako woda do ut,t, poparzeniach, wy­

rzutach etc.
innie w« cfimitiwi

skuteczna również przyza- 
starzałychrana h,rakowa­
tych puchlinach, zapale­
niom, wrzodach, karbnn- 

knlach, wyci»ga ciała obce, c  yni. bole) ie 
operacye zbędnymi. 2 słoiki 3'60.

Apteka pod „Aniołem Stróżom** A. Thierry
w  Pregradzie obok Rohitsch. Dostać można we wszyst­

kich aptekach, hurtownie w drogueryaeh. 2( • 20

luża flaszka po­
dróżna K. 6'60. &

W a ln a  dla kaldacol W a ln e  dla kald«*ol

DBAJCIE 0 SWOJE ZDROWIE.
Najlerwim lekarstwem we wielu ciężkich cierpieniach Jest 
i ławne W IN O  ZIO ŁO W E, które pobudza tra wienie . czy- 
4 si krew. Wino U' jest wy^ągiem mnioiętnie dobranych ziół 
leczniczych, a działa -tiak'micie w wypągLltard kataru koląri- 
I rowego, kurczów f bólów iol ądJco.wct, niertra\i. ności, 
k ii"’ n kii ikowegc i obitrnkcyl. W czar uzyce WINO  
ZIC ŁO W f. usuwa w raj krótszym czasie ból głowy, zgagę, 
wżdęcia, nudności, wymioty, obławy napotykane zawsze i lu 
dgi ,'ierpiąjwc1 nr żołr Jek Dla starych i słabowitych dzieci jest 
WIN O ZIOŁOWE niezbędnym* środkiem wzmacniającym, 

O n a  fla-zkf kor. 2-40.
3 flaszki wysyłamy oplatnic mwik-ąc opakowania ani skrzynki 

Jedyny wyrób 1 skład wysyłkowy:
G. t Mika Cyrkularna J. LEWICKIEGO « biiczbmi, Umil

K u p u l r c
lub zamawiając towary, uprzejmie pro­
simy naszych P r z y jt lc tó ł  powoływać 

się na „F r z y J a c łE la  L u d u ', ,

Światową rłswę
1.2

flBitiw (pa- 
twadczmi) id 

Itkarzjr.

11.300 
tMpflllfl 

ca wiî ŝzRYcii
uzilrswionych ,  , . , ,L, .-  —. i. uzyskał w irotkim czasie
znany i wychwalany powszechnie ś r o d e k  do 

n a c i e r a n i a  pod nazwą

i c h t o m « n t o l
który s :tkort> tysięcy cierpiącym przywrócił zdro­
wie i dziś jest prawię .i każdego ulubionym środ­
kiem domowym, który <jak najbardziej zastarzałe

i uporczywe wypadki: ,
reumatyzmu, gośćca, nerw oboii bolu g łow y 
lub zębów , kłucia w  boku, spuchlizny, zapa­
lenia staw ów  i tym podobne delegiiwości
usuwa bezpowrotnie w jak najkrótszym czasie, 
nawet w tych wypadkach, w których inne środki 
nie pomogły. Skutek nadzwyczajny. Działanie 

szybkie i pewne.
Jedyna głów na fabryka i wvsyłka 
praw dziw ego ICHTOMENTOLU

Laboratorjum chem iczne aptekarza

U l  EOtllB u Swtoe, Rynek l i
Focztą wysyła się franco — (z opłaconą pocztą)
5 flaszek  za 6 k oron , — 10 flaszek  za 
10 k oron , ®  25 flaszek  za 23 koron .
iJWAtrA: Uprasza się żądać tyłku Ich to mentol u 
w plotnbowancm opakowania i zamuWiać 1 ch to­

miki to 1 tylko ze Sambora.
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U BEZPIECZEN IA LUDOW E
bez badania lekarsk iego dla lodzi zdrowych obojga  p ici w wieko  od lat 20—55

M O ŻN A Z A W IE R A Ć  POD B A R D ZO  
K O R Z Y S T N Y M I  W A R U N K A M I

=  W  =  1 —  = '

T owarzystwie
Wzajemnych Ubezpieczeń

w Krakow ie.
Wyjaśnień odzielają: Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych obezpieczeń, Sekcye 1 Agencye.

m m

w  W a d o w i c a c h
Posiada na składzie stosownie do pory wszelkie gatun­
ki zbóż, bądźto ozimych Inb wiosennych, wszelkie ga­
tunki konlczów nasiennych, oraz traw pastewnych, na­
tlenia buraków w najlepszych gatunkach, jakoteż wszel­
kie artykuły w zakres gospodarstwa rolnego i domowego 
wchodzące. Wszelkie nawozy sztuczne, jak Superfos- 
faty mineralne, kostne i amoniakalne w różnych pro­
centach, mączkę Thomasa, sole po asowe wysoko pro­
centowe, Saletrę chilijską, oraz wszelkie inne nawozy 
z najlepszych źródeł pochodzące, z gwarancją procen­
towej zawartości, posiada w każdej porze na składzie. 
Węgiel krajowy z najlepszej kopalni „Bory", dostarcza 
całymi wagonami, oraz sprzedaje na p o j e d y n c z e  
cetnary w magazynach Towarzystwa. Dostarcza nie­
mniej wapno, papę do krycia dachów, płyty izolacyjne 
wszelkie narzędzia rolnicze, orak s i k a w k i  dla straży 
pożarnych po cenach najprzystępniejszych i najdogo­
dniejszych wamnkach. Ola Kółek rolniczych dostarcza 
nawozy sztuczne całymi wagonami po cenach fabrycz­
nych z odpowiednim rabatem oraz węgiel po cenach 
kopalnlanyoh. — Wszelkie towary są pierwszorzędnej 
jakości, za gotówkę i na kredyt.

Zamówienia uskutecznia się odwrotnie.
DYEEKCYA.

Oszczędzamy
n ic  s ię  n l«  o g r a n icz a ją c , jeśli pijemy zamiast 
szkodliwej zdrowia kawy ziarnistej „Roggkiffol" naj­
lepszy napój zastępujący kawę. Silny smak kawowy, 
przyjemny, tani. 5 kg. opłatnie za zaliczką K 4p80. 
W każdym pakiecie zamiast często bezwartościowych 
dodatków nowość. „Roggkaffol" Fabryka środków spo­

żywczych Trautanau, Abt. 4. 7 18

Pierwszy i najstarszy skład w kraju
id

L w ó w ,  uJL-

maszyn do szycia i haftu, krawie 
ckich i szewskich oraz do wyrobów 
pończoszkowych i trykotowych. — 
Kurs haftu bezpłatnie. Agenta­

mi się nie poslngnje.
g  Przyjm uje d o  napraw y 
|’ m a s z y n y  do szycia 

§  w s z e lk ic h  system ów.

JÓZEF IWANICKI,
mechanik specjalista

w  K rakow ie : fiotel Pollera ul. Szpitalna l .  32.
Cenniki opłatnie i darmo.

A Ł & d e m i c!k:et 1 . £3 .

GALICYJSKI BANK ZIEMSKI
FILIA WE LWOWIE, UL. PAŃKA 17, I. p.
sprzedaje grunta w różnych majątkach Galicji Wschod­
niej na dogodnych warunkach i po nizkich cenach. Poleca 

między innemi kupno w majątku:
MARTTSZKA ad KffrKORZ, po w. Złoczów, o 2 kim. od
Kutkorza, gdzie się znajduje poczta, telegraf, stacya ko­
lejowa (szlak główny Lwów-Podwołoczyska, o godzinę 
drogi koleją od Lwowa), klasztor Kapucynów, kościół 
i szkoła polska. W Kutkorzu większość stanowią polacy. 
Dwór w Maruszce przeznaczony na szkołę polską dla ko­
lonii. Zarobek w miejscowej krochmalami. Gleba nadzwy­
czaj urodzajna: Gusty głęboki czamoziem o podglebiu 
przepuszczalnem. Położenie pól równe, lekko nachylone 
ku południowi. Łąki 6łodkie dwukośne. Okolica gęsto za­
lesiona, w Maruszce jednak lasu niema. Budulec będzie 
można nabyć z rozbiórki budynków folwarcznych. Cena 

za mórg 1.000 — 1.300 kor.
W STADNI, pow. Złoczów, stacya kolei i poczta w Skwa- 
rzawie o 3 kim., posiada Bank na Bprzedaż kilkanaście 
gotowych zagród włościańskich w obszarze od 6 do 15 
mg. po stosunkowo bardzo nizkiej cenie 900 koron za morg 
wraz z budynkami. Gleba urodzajna, pszeniczna, (szkoła 

polska w miejscu.
W Maruszce 6tale.; w Stadni zaś co czwartku, urzędują 
delegaci Banku upoważnieni do sprzedawania gruntów 

i odbierania zadatków.
Szczegółowych informacyi o parcelacyi innych majątków 
udzieli Bank za pisemnem czy osobistem zgłoszeniem się 

pod adresem Filii we Lwowie, ul. Pańska 17, 1. p.
Na razie zadawalnia się Bank złożeniem zadatku i oddaje 
grunt w posiadanie. Najdalej do dwóch lat winna być 
złożona połowa ceny kupna 1 wtedy zawiera się kontrakty. 
Na żądanie wyrabia się pożyczki Banku Krajowego do 
wysokości trzeciej części kupna, lub włości rentowe, przy 
których osadnik winien złożyć tylko jedną czwartą część 

wartości gospodarstwa.
W  razie potrzeby ułatwia Bank osadnikom nabycie in­

wentarza, zabudowanie sie i zasiew pól.
G A L I C Y J S K I  B A N K  Z I E M S K I
p r z y j m u j e  w K t a d K i  o s z c z ę d n o ś c i  i opro­
centowuje je na 6'70, a przy kwotach ponad 1.000 koron 
złożonych na czas dłuższy, stosownie do porozumienia 

z Dyrekcją t a K ie  i  w y l e j .  14—14

SINA PELZ
Kraków, 

ul. G ertrudy29/L.
Harmoni- 
kaz 8 kla­
wiszami 

k.2-80zl0 
klawisza­
mi I 2 re­

jestrami 
K 7. Remt. anker zegarek mę­
ski wyregulowany z gwaranc. 
K 4P50. Garnitur obrus z 6 ser­
wetami z trwałej I pięknej ma- 
terji, cały garnitur 8 Korony. 
Cennik na żądanie wysyłam 
darmo I opłatnie. 11—12

IGIIHCY CYPDES w KRUKOWI
ulica Szewska 13/21.

Sprzedaje towary i 
nadal po nadzwy­
czaj niskich cenach: 
1 Brytania Anker 
Rem syst. Roskopf 
36 godz. z pięknym 
łańcuszkiem koron 

3-90, 1 amer elektr. złoty Rem. 
z marką Splendit, nadzwyczaj 
płaski, modny kawalerski, z me­
talowym cyferblatem 36 godz. 
idący, szwajcarski werk z łań­
cuszkiem kor. 4 70 Srebrny • 
Roskopf o trzech kopertach, 
bardzo silny, kor. II -—. Stalo­
wy damski Remontoir kor. 7-80. 
Budzik uajlepszy koron 8P—. 
Łańcuszki srebrne od kor. 2'—. 
Zegarki złoto damskie od kor. 
20-—. Bogato ilustrowane cen­
niki na żądanie darmo i opła­
tnie. 7—13

C. k. rządowo upoważnione

Biuro wojskowe
emerytowanego c. i k. majora- 
audytora (sędzia wojskowy}, 

Józefa Martusiewicza 
w  K rakow ie, plac Groble 
1. 6, przedtem ul. Zwierzynie­
cka, przeprowadza wszelkie 

sprawy wojskowe.

N ajw iększe T ow arzystw o  ok rętow e i k o le jow e

tanaDiaii Pacific r a i l h b y  company
posiada najszybsze połączenie z T ryestu  do K anady i z A ntw erpii do 

Kanady a także do A m eryki P ółn ocn ej.
Okręty towarzystwa Canadian Pacific wychodzące z Tryestu, nie posiadają 
wcale międzypoKładu ale tylko same kajuty na kilka osób, mianowicie tylko 
kajuty drugiej i trzeciej klasy, wskutek tego wszyscy pasażerowie mogą uży­
wać pokładu do spaceru, sal do palenia, salouów dla pań, sal muzycznych i t.d.

N a jw y g o d n ie jsza  i n a jtań sza  p o d r ó ż . - 
Towarzystwo Canadian Pacific ma własne biura okrętowe we Lwowie* 
Krakowie, Oświęcimiu, Szczakowej, Brodach, Husiatynic i Pod wołoczyskacli.

w KraKowie, ul. Paw ia 1. 14W jze lllich  wyja­
śnień udziela Biuro

rSR

Wydawca i odpow iedzialny r e d a k o r  JAN STAPINSKI. Z  Drukarni Narodowej w Krakowie, ul.


